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wiersz nonp. przed tekstem 20() mk., w tekście 
'Ż50 mit., za tekstem 100 nik. OyloSreniu drobna 
po 30 mk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. U-
kład reklam przed tekstem i vi tekście 5 Upal 
towy, za tekstem H Szpaltowy. OflloSzenia za
graniczne i l ini i okrętowych o 100 pro*, drożej. 

ContO P. K. O. M CI .07I . 
•\rtykuly nadesłane bez oznaczenia honorarium 

uważane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca się. 

Gdzie nabyć można Dziennik Białostocki"??? 
rWnarn i p. -Krauze 

/ . Antonlukowska 1. 

Sklepie spożywczym 
p. Maknrewicza 
ul. Śfo lanska Z. 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczuka 

ui. Mickiewicza 37. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. Sosnowa 80. 

Zakładzie fi yzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Micklewlcia 17. 

li 

Do P. T. Prenumeratorów. 
Wobiec ustaw,c«'nego wzrostu dro/.yiny zrnuszen,, esteśnny 

podnieść cenę prenumeraty naszego pisma (tak, iż z dn. K Sierp
nia r. u. prenumerata mlettęezna będzie wynosiła: 

w m i e ś c i e IOOO m k . 
i x o d n o s z e n i e m do d o m u 1200 m k . i 
/ na p r o w i n c j i 1200 m k . 
tym P. T. Prenumeratorom. Ictórzy przait / sierpnia optacą na* 

łcżnośi ra ,J)zienr.ik" do 1 stycznia 1923 roku, liczyć będziemy cenę ctecna. 
Wszystkim tym odbiorcom.-którzy w terminie oznaczonym nie niszczą 

należności zola/te/, z dn- 1 sierpnia r. b. wstrzymujemy bezwzględnie 
dostarczanie noszego piema. ADMINISTRACJA. 

itojwayaaiBByia^ia . 
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G R O D N O , D o m i n i k a ń s k a m l . 
Jedyna bezpośrednia (bez przesiadania) komunikacja 

ANTWERPIA—NEW-YORK • ANTWERPIA—KANADA 
HAMBURG-NEW-YORK • GDAŃSK —NEW-YORK 

wszystkich inforttnacji w sprawie wyjazdu do Ameryki i Kanady 
ustnie i pisemnie udziela r i i, a w CRODNIE — DOMINIKAŃSKA I. 
Centrala w Warszau':c, tMar.szatltowska 1.37.—Zwracajcie Się du Oddziału 
G r o d z i e ń s k i e g o . 05 

Przesilenie trwa dalej. 
•Wniosek o reasumpc j i uchwały , desygnu jące j posła Ko r fan tego , 
przyjęty 222 g łosami p r z e c i w k o 202. — i n i c j a t y w a znowu prze
sila w ręce Nacze ln ika Państwa. Piof. Nowak z K r a k o w a do

m n i e m a n y m k a n d y d a t e m na premjera . 

Waisr.awa, 29.7 (tcl. wl.) 
W dniu dzi5!e;<zyiTi odsyła się 

n« żądanie Kw P. K. otaz ugmpu-
wiń lewicy Konrs.a Główi i f , kió 
rei cbrady rvizpoc:ęłv Nę o g> dz. 
H m . 15. 

po uó?.ie\'-rii'-i pr:.<iz -Marszał
ka głosu Rntaji-wi, t i i i ^c zgłosił 
nasrij^uiący wniosek: 

•. „Ponitwaz misja utworzenia 
gao"netu przez posfd Korfantego 
nit doprowadziła du n-Eultaiu, Ko-
m»ja Gtófcłia reasumuje swoją 
uciwałę. desygnującą posła Kor-
'•Hego na prezydenta ministrów 
» «vraca się do Naczelnika T"ań-
stłe o pc diecie inicjatywy utwo
rzyła gaNnetu". 

Poseł M a r j a n S e y d a oś
wiadczył w imieniu Z w. Lud. Nar., 
N. Z, L , Chrz. Dem., grupy Du-

banowicza i grupy prs. Zagórskia-
X", Ż-, Naczelnik Państwa miał 
konstytucyjny o •:- r. -vi) -.e.< poJr i -
saiiia hsty gabinetu c-usła Korfan
tego. Na stronnictwa, które odrzuci
ły wniosek o wyrażeniu nieufno
ści Naczelnil<M\li P,;ńst'va, :-p!.d;i 
odpowiedzialność . /.n nieprdwo-
rządne d2ii łania Nacz^luiK.a -ań-
stua, które sobą ' ikrysuają. 

W tycń warunxach reasumpcji 
uchwały rnuiimy się sprzeciwić. 

Pos. F e d o r o w i c z (Klub 
Pr. Konst.) oświadczył gię za de
sygnowaniem Korfantego, od sa
mego początku jednak zaznaczył 
jasno i niewątpliwie,, że koniecz
ne, harmonijne współdziałanie rzą
du z Naczelnikiem Państwa każe 
nam wymagać igody Naczelnika 
Państwa na tę kandydaturę. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Wszystkich P. T. Interesowanych zawiadamiamy niniejszem, ze z dn. 1 Jierpnia rb. przyjmiemy /.a podsta

wę obliczeń cen ogłoszeńiowych miarę milimetra zamiast, jak dotychczas, nonparalu z tein, ze: 
za 7 wiersz lub jego miejsce wysokości 1 mil. przed tekstem pobierajć będziemy '200 mkp. 

w tekście 200 mkp. 
po tekście na 'str. ogłoszeniowej 30 mkp. 

Układ 1 str. i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 szpaltowy. 
Ogłoszenia zagraniczne i linji okrętowych o 10&'>n drożej. 

tabele cyfrowe i bilanse o ."IO" ., drożej. , \ 
„ drobne—za wyraz 50 mkp. 

o poszukiwaniu pracy za wyraz 20 mkp. : 
Najmniijsze ogloszepie 500 mkp. jedhorazowo. I 
Ogłoszenia zamówione nie mogq być cofnięte. 
Każda nowa podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obowigzuja wszystkie już przyjęte zamówienia bez1 

uprzedniego zawiadomienia, 
OcNoszeniii j IIPS zntnawiane zamieszczamy w dwuch 

stockim" i „Dzienniku Grodzieńskim." 
pismach o wielkim nakładzie „Dzienniku Biało-

A d m i n i s t r a ó j a . 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
C h w i l o w o zawieszony, w z n o w i o n y zosta ł . 

N a b y w a ć m o ż n a w e w s z y s t k i c h ) k j o s k a c h , 
a j e n c j a c h i t . p. 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e „ G o s p o d a r z a " . 
fidres Redakcji i ndm. : Białystok, Rynek Kościuszki 1. 

Telef. >fe 63. 
Filia w Grodnie: zaul. Aleksandrowski 8, teł. 226. 

Desygnowany przez Komisję 
G/ówną prem',er nie zdełał osiąg 
nąć porozumienia -J Naczelnikiem 
Państwa, w kon?ekixencii więc 
musimy! zaniechać myśli u kan
dydaturze p. Korfant^U!'-'i nn pre-
tnjcra rządu i głosować t>ęd<:i,-.my. 
za wuinsuitem p Rataja, i 

Po oświadczeniu posłów" Ma-
tal\iŁ'Wicza i Rosseja, Którzy aię 
opowiedzieli nr^eciw reasumpcji, 
..rzyr-,t'iPio.."j d'> gł •«'>,-;I,II>;. Z:\ 
wnioskiem osaiadcyi"*1 się grupy 
P.S.L—90 głosó*'," P.P.S.—M, 
N.P.R. — 2 1 , „Wyzwolenie"—24, 
K.P.K.—16, ° . S L - l e w ^ - 1 0 , 
Z)ednoczenie żyd—10. Rady L u . 
d^we—5, grur>a Śliwińskiego—5, 
i Zieda. nietn.—7. Raz^-m oświad
czyło się za wnioskiem pos. Ra
taja 222 głosy, Przeciw wnioskowi 
glosowały: Zw. Lud..Nar.—71 gło
sów, Nar. Zjedn. Lud.—45, Chrz. 
Dem.—26 grupa Dubanowicza 
— 26, Klub ŁMlesz.—11, grupa 
Matakiewicza — 7, grupa Za
górskiego—6. Razem podano 
przeciw wnioskowi 202 głosy. 

Marszapek oświadczył, że o 
wyniku głosowania zawiadomi 

niezwłocznie Naczelnika Państwa. 
Marszałek na początku posiedze
nia zawiadomił, ze w miejsce 
ś. p. Chnniewskiego wszedł poseł 
dr. W/ach oraz źe poseł Swi-
narski wystąpił *ze Zjednoczenia 
Mieszczańskiego a przyłączył się 
do grupy p. Zagórskiego. 

Posiedzenie Zakończyło się po 
południu. Bezpdśrednio po zam
knięciu Komisji Głównej Marsza-
łei< Sejmu zawisdi t r i ł p. Naczel
nika Państwa 'p powzięciu re
asumpcji. 

Z uwagi na to, iż komisja 
przekazała in iaetywę utw rżenia 
rządu Naczelnikowi Państwa, o-
czekują W kołach sejmowych de
sygnowania kandydata jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego. 

Posłowie są zawiadomieni, że 
Komisja Główna odbędzie się e-
wentualnle jeszcze dziś. 

W oiątek, wieczorem, stanęti na 
posłuchaniu u Naczelnika Pań
stwa przedstawiciele Klubu Pr. 
Konst. pp. Feodorowicz, Baworow-
skl, Stesłowlcz, a następnie przed
stawiciele P.S.L., pp. Witos 1 Ra
taj. 

Potrzebni se\ natychmiast na 
forty 

kowale 
Dbunanl z hartowanym DonM. 

Zplaszać się do l>iura j\ozi>iórki 
Fortów (irodno. Z-k. Zielony 5, 
7,-\ M 155. . 

^ — i ni-^ai 

Po iiKÓficzeniu tych audjencj: 
w kołach sejmowych pojawiły się 
informacje o prewdopodoiprłem po--
wiiłaniu przez p. Naczelnika Pań 
stwa na premiera profd-*oru Uni
wersytetu Jagielońskiego, d r a Jul-
jana Nowa.;a. 

Dziś popołudniu o p. 4 tn. 10 
przybył proF. Nowak /. Krakowa 
do Warszawy i udał się wprost >: 
dworca na ,,vo3(u:hari;^ do Bel
wederu. 

Przesilenie gabineto
we we Włoszech. 

Warszawa 29.7 (t,•!. wic) 
Z Rzymu nadeszła wiadomość, 

że too.ą się ob;*c-.ni•• pertraktacje 
o utworzenie gabir,;;tu Orlando z. 
poparciem. > r r r* i :y , którą repre
zentuje de NdV8. 

Z ottel chwili-
Kandydat na premiera wybrany. 

Warszawa, 29 7 (tell. wł.) 
Komisja Główna na zebraniu 

odbytem o g. 7 wiecz. 240 głosa
mi przeciw 184 aprobowała wy
mienioną przez Naczelnika Pań
stwa kandydaturę prof. Juljana 
Nowaka na premjera. 

Pismem daty dzisiejszej p. Na
czelnik Państwa powierzył p. No
wakowi misję tworzenia gabinetu. 

file://�/rtykuly
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Tydzień polityczny. 
^Stan bezprawfn wytworzony prze2J Naczelnika Państwa, na-

pastnicy i obfańcy N, P. Stanowi$ka hjar. Zjedn. Lud. wobec 
i { » i [ * I I 

Naci. Państwa. Pyrhusowe zwycięstwo lewicy. Świadectwo 
i i . ' i ' > 

ubóstwa M. P, R-ówi socjalistów. Kto będzie nowym nremjerem? 

Dnia 29.7. 1922 r. 
Przez niepodplsanle nominacji 

gabinetu Korfantego, wytworzył Na
czelnik Państwa nietylko nieznany 
dotychczas na stanowisku-najwyż 
szych władz państwowych stan bez
prawia, lecz wywołał jednocześnie 
na podstawie tego faktu nowe 
ugrupowanie się sił politycznych 
w Sejmie i całem społeczeństwie. 

Miał Naczelnik dotychczas swo
ich zwolenników, miał i przeciw
ników. Liczba jednak jednych i 
drugich w stosunku do ogólnej 
masy narodu niebyła zbyt liczna. 

Marodiwa Demokracja i jej 
zwolennicy zwalczali wprawdzie 
namiętnie wprost programo
wo osobę;; Józefa Piłsudskiego 
socjaliści zdś i tugutowcy z całym 
obozem łegjonowo- belwederskim 
byH w przeciwieństwie do Narodo 
wej Demokracji bezkrytycznymi 
chwalcami i zwolennikami Komen
danta. 

[Stronnictwa centrowe i olbrzy
mie masy bezpartyjnego elementu 
umiarkowanego udziału w taj wza
jemnej walce krańcowych obozów 
nią brały. . 

Krytyka osoby Naczelnika, o ile 
chodzi o centrum wogóle, a o 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
w szczególności, była jedynie rze
czowa. Widząc wady i błędy Na
czelnika nie odmawiało Mu N. Z. 
L. zalet i zasług; przestrzegało jed
nak bacznie, by krytyka nie mia
ła charakteru uchybiania godności 
głowy peistwo. Ten rzeczowy i 
zgodny z powaga, państwa stosu
nek Narodowego Zjednoczenia Lu-

, dowego do osoby Naczelnika Pań
stwa określała prawica jako „bel-
'wederyzm*. Taki był stan rzeczy 
do chwili ostatniego przesilenia. 

Lekkomyślne obalenie gabinetu 
Ponłkowskiego, kompromitujący 
powagą państwa spór konstytucyj
ny, m>fortunny pomysł z gabi
netem Śliwińskiego i wreszcie bez
prawne odmówienie nominacji rzą 
dowi Korfantego, zmusiły.obóz u-
miarkowany dó kategorycznego 
przeciwstawienia się akcji Pana 
Naczelnika Puństwa. Zbyt bolesne 
z powodu tej akcji straty poniosło 
państwo pod względem finanso
wym, zawiele ucierpiała powaga 
na zewnątrz i autorytet prawa 
wewnądrz, by stronnictwa politycz
ne szanujące swój praworządny i 
republikański charakter mogły się 
wahać. 

Należało stanowczo i bezzwłocz
nie dążyć <TO przywrócenia Udu 
prawnego i politycznego, choćby 
kasztem drastycznych form parla
mentarnych. 

Klub Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego był zwolennikiem skło
nienia Naczelnika Państwa do no-
micjl gabinetu Korfantego drogą 
uchwały pozytywnej. Propozycja ta 
streszczać się miała w formule: 
„Sejm wzywa Naczelnika Państwa 
do podpisania nominacji Rządu 
Korfantego". Klub Pracy Konsty
tucyjnej odmówił głosowania za 
tą formą, gotów był jednak wobec 
niej zachować neutralność, t. j . 
Wstrzymać się od glosowania na 
plenum Izby. Formuła z pewnym 
ryzykiem miała więc szansą po
wodzenia. ' 

Jednak większość bioku cen-
trowo-prawicowego przyjęła wnjo-
sek o votum nieufności, jako rze
komo bardziej celowy; tern też na
leży tłomaczyć, że N. Z. L. głosu
jąc za votum nieufności nie figu
rowało wśród wnioskodawców, 
składając ipso facto odpowiedzial
ność taktyczną na wnioskodawców. 

Logika taktyki Klubu N. Z. L. 
jest zrozumiałą, jeżeli się przyjmie 
pod uwagę, że obalone votum 
nieufności jest w odwrotnej inter
pretacji zaufaniem i aprobatą błę
dów Pana Naczelnika. 

Pomimo obalenia wniosku o 
fotum nieufności, zwycięstwo le
wicy jest jednak tylko formalne. 
Moralnie wobec całego społeczeń
stwa zwyciężył obóz umiarkowany, 
broniący powagi prawa i ładu. 

Stronnictwa bloku lewicy w 
rodzaju piastowców N. P. R-ów 
i Socjalistów, broniąc bezprawia i 
tolerując zamieszanie wewnętrzne 
i katastrofę finansową, wystawiły 
sobie takie świadectwo ubóstwa, 
że chyba najmniej uświadomiony 
obywatel państwa odmówić im po
winien dalszego poparcia 

A wybory za pasem i takiego 
obłędu odrobić już niepodobnal 

Lewica zdając sobie sprawę z 
katastrofy, w jaką wprowadza pań
stwo i boją się odpowiedzialności 
wobec tych mas, których repre
zentantem mienić się usiłuje, czy
ni próby wejścia w kontakt z Cen
trum, w celu utworzenia wspólne
go rządu parlamentarnego i po
dzielenia się temsamem odpowie
dzialnością, za obalenie gabinetu 
Korfantego z temi stronnictwami, 
które gabinet ten popierają. 

Ostatnia czwartkowa rezolucja 
Klubu Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego wyjaśnia i w te) spra
wie stanowisko Centrum. 

Klub N. Z. L oświadczył, że 
uwala za konieczność państwowa, 
i konstytucyjną nominowanie przez 
Naczelnika Państwa rządu Korfan
tego, a tych którzy akt bezprawiak 
tolerują zobowiązuje do wyłonie
nia osoby premjera, zastrzegając, 
że o Ile nowy Rząd będzie facho
wo i politycznie zadawalniający, 
nie odmówi mu konieczności pań
stwowych, jednak odpowiedzial
ności za bezprawie pod żadnym 
warunkiem na się nie przyjmie. 

Podobno lewica i Klub Pracy 
Konstytucyjnej osiągnęły już po
rozumienie co do kandydatów na 
premjera. Kandydatami tymi mieli 
być panowie: Nowak lub Jastrzęb
ski. 

Lecz tu nagle powstała nowa 
trudność. Pan Naczelnik Państwa 
odmawia z góry nomicji i dla p. 
Nowaka i p. Jastrzębskiego, twier
dząc z uporem, że zgodzić się 
może jedynie, na kandydata włas
nego, a kandydatem tym jak nio
są wieści kuluarowe jest p. Kazi 
mierz Bartel, b. Minister Kolei 
Żelaznych. 

Nowy konflikt, ale tym razem 
już pomiędzy Klubem Pracy Kon
stytucyjnej i p. Naczelnikiem Pań
stwa, nie jest wykluczony. 

Sytuacja staje się bardziej przej
rzystą, ale też i los państwa wy
maga baczniejszej pieczy, nie tyl
ko Klubów Sejmowych, lecz całe
go i szanującego praworządność 
społeczeństwa. 

Wrzeszcz. 

Rosja sowiecka. 
Kampai|a zboiowa w Ros|t 

Sowieckiej. Dla przeprowadzenia 
kampanii zbożowej w roku bieżą
cym władze sowieckie mianowały 
ze specjalnemi pełnomocnictwami 
dyrektora banku państwa Szejn-
mana; zastępca jego został komi
sarz aprowizacji Leżewa. 

Touauyifwa Akcyjne w Rosji 
Sowieckiej. Rada Pracy i Obrony 
zatwierdziła czasowe przepisy, re
gulujące utworzenie i działalność 
towarzystw akcyjnych w Rosji so
wieckiej. Projekt ustawy nowego 
towarzystwa akcyjnego ma być 
podpisany nie mniej jak przez 
pięciu członków założycieli i przed
stawiony do zatwierdzenia, poczem 
będzie ogłoszony do publicznej 
wi »domości. Akcje powinny być 
rozpisane w przeciągu jednego 
roku od Chwili zatwierdzenia sta
tutu* orzyczem jedna czwarta aK-
cji musi być rozpisana w przecią
gu pierwszych trzech miesięcy, w 

priecl#nvm raile towarzystwo ule
ga likwidacji Zarząd, komisja re
wizyjna 1 Inne organy towarzystwa 
tą obierane na ogóloych zebra
niach akcjonarjutzy. 

, •liraaliBle walatfa afcrafa 
wpłat lairaalesiycli w Boi|l taw. 
Rada Pracy I Obrony zatwierdziła 
przepisy na mocy których kupno 
i sprzedaż walut zagranicznych i 
drogich metali jak również i mo
nety złotej i srebnej stają się mo
nopolem instytucji skarbowych i 
państwowych. Kooperatywy i oso
by prywatne dla dokonywania tych 
operacji muszą otrzymywać spe
cjalne pozwolenia. 

Szczepienie ochronne prze
ciw 

Zarazki, wywołujące choroby 
zakaźne, są to drobnoustroje czyi 
mikroby, które z niezmierną łat
wością rozmnażają się i produkują 
Silne jady tak zwane toksyny. Te 
ostatnie, zatruwając organizm, do 
którego się dostaną, powodują to 
lub inną chorobę zakaźną. 

Organizm nie zachowuje się 
biernie wobec tych jadów, lecz 
zwalcza czynnik" ctforobotwórczy, 
wytwarzając we krwi pewne sub 
stancje, zwane przeciwciałami, od
trutkami, które mają na celu zabić 
bakterje, sparaliżować je, lub też 
działają wyłącznie na wytworzone 
przez mikroby trucizny, zobojętnia
jąc, neutralizując Ich zgubne na 
nasz organizm działanie. 

Rezultat choroby zależy od te
go, czy organizm dostatecznie 
zdrowy i silny, czy jest w stanie 
wytworzyć w swojej krwi odpo
wiednią ilość przeciwciał, któreby 
zniszczyły działanie jadów bakte-

' rji—czy też nie. 
Człowiek osłabiony innerni cho

robami, czasem źle odżywiany, 
znajdujący się w złych warun
kach higjenicznych, nie jest w sta
nie długo walczyć i ginie. 

Jeżeli jednak wyzdrowieje, to 
wytworzone we krwi jego przeciwr 
ciała pozostają w organizmie przez 
dłuższy czas lub na całe życie, 
czyniąc go odpornym na tą cho
robę, na którą iuż przechorował. 

Taką samą odporność można 
wywołać sztucznie u zwierząt i u 
ludzi. 

Zaczęto wstrzykiwać koniom 
stopniowo zwiększające się dawki 
zarazków błonicy z tern, żeby 
zwierzę również stopniowo przy
zwyczaiło się do trucizny i zaczęło 
wytwarzać w swojej krwi odtrutki. 

Odtrutki te, wstrzyknięte 
choremu, neutralizują znajdujące 
się w jego krwi jady, tworząc 
związki nieszkodliwe. Im wcześ
niej będą one zastosowane, tern 

dodatniej wpłyną na przabUgcr*-
roby, tam łagodniejszy bidzie tmm-
przebieg I tam skuteczniej pfzf. 
czynią się do wyzdrowienia. 

W innych chorobach zakaź
nych próbowano leczyć szczepion
kami, w których mikroby zottafy 
zabite zapomocą wysokiej ter*-
peratury. W ten sposób usuwa 
się niebezpieczną dla naszego or
ganizmu własność bakterji — nie
zmierną łatwość rozmnażania s'y% 
pozostawiając natomiast wytwo
rzoną przez ple pewną ilość jadn. 

Szczepienia ochronne przeciw 
cholerze opierają się na tej wial
nie zasadzie. 

Jeżeli wstrzykniemy zdrowemu 
człowiekowi niezbędną ilość zabi
tych przecinkowców cholery, ta 
wkrótce bez żadnego niebezpie
czeństwa dla niego we krwi jeg* 
wytworzą się ciała odporne. 

Zakrzyknąwszy zdwojoną pe 
kilku dniach liczbę mikrobów, zro
bimy organizm jeszcze bardziej 
odpornym. 

Praktyka potwierdziła, Ze p* 
takiem dwukrotnem zaszczepieniu 
dany osobnik uniknie z pewno* 
ścią zakażenia się cholera w cią
gu pó> roku. Po upływie tego cza
su, jeżeli epidemja trwa jeszcze, 
szczepienie należy powtórzyć. 

Ponieważ zakażenie choterą 
następuje w ten sam sposób, jak 
w durze brzusznym i w durach 
rzekomych A i B przez kanał 
pokarmowy, a sposób przyuczania 
organizmu do wytworzenia we krwU 
ciał odpornych crzy tych 4-cli 
chorobach jest jeden i ten sarm, 
przeto i szczepionkę ochronną 
przygotowuje się jedną dla wyżej 
wspomnianych 4-ch chorób, bio
rąc odpowiednią ilość każdego ga
tunku mikrobów. 

Reakcja miejscowa wyraża się 
bólem w miejscu ukłucia, zaczet-* 
wieniejiiem, czasami niewielkient 
opuchnięciem; reakcja ogólna (nie-
zawsze) — podniesieniem ciep/oty 
1 pewnem niedomaganiem. 

Objawy te po większej części 
są wyrażone w tak sfabym stopt 
niu, że zaszczepieni zazwyczaj 
zaraz po wstrzyknięciu przystę
pują do swoich zwykłych zajęć. 

jeszcze raz wspomnę, źe Eks
pozytura Naczelnego, Nadzwyczaj
nego Komisariatu do spraw walki 
z epłdemjami zorganizowała w 
Białymstoku następujące punkty 
szczeplenne, gdzie szczepienia od
bywają się Dezpłatnie: 

w Urzędzie Emigracyjnym, 
w Szpitalu Epidemicznym Ń. Mt 

K. J6 1. 
w Szpitalu Epidemicznym N. N. 

K. J * 2, 
w Szpitalu Czerwonego Krzy» 

ża i 
w ambulatorium ,Linas Hejlia* 

przy ul. Zamenhofa Ń° 19. 
Di. P. Klamtzyński. 

i-

HENRYK DUVERNOIS. 

Róża. 
Pan w czarnem ubraniu poca

łował w rękę Celinę Germier i po
wiedział: 

— Najdroższa, byłaś wspaniała. 
Publiczność, że tak powiem, za
warła w uwielbieniu. Nie mogli 
klaskać ze wzruszenia. Nie mogli 
złapać tchu. Zresztą, co znaczą 
oklaski? Jest to oznaka zwykłego 
powodzenia. Widz wstrząśnięty do 
głębi nie repgujr. On jest..? sam 
)\it nie wiem... skamieniały. 

— Nić nie dodawaj już więcej 
— przerwała spiesznie Ctliria — 
maczał ;zmuisisz mnie (io płaczu 
« to nle^z radości, zepewniam cię, 
mp z radości! 

Garderobiana przypomniała, źe 
czas się ubierać do czwartego 
ektu. 

Autor starał się uspokoić ner
wy, zamieniając wykłówaczkę w 
korkociąg. Nie udawało mu się 
to. Zresztą zdawało mu si^, źe 
nic na świcie mu się nie uda. 
M»tł czoło spocone, głos jak u ko-
na;ące>: J. 

— Sąd?ę. że jednak jakoś bę
dzie— powiedział cicho—niektóre 
miejsca są pełne ognia, a Camo-
urlct nie zliwiał ani razu! Co my

ślisz Celino? No, powiedz! Co 
myślisz, powiedz, Celino! 

Ceiine odwróciła ku niemu twarz, 
którei wściekłości nie migła za
słonić ązminka. 

— M>ś!ę — odpowiedziała — że 
we mnie aź się wszystko przewra
ca od twego gadania. Idź sobie! 

— Nie jestem jednak zbrod
niarzem? 

— >steś! ; 
— Masz tqt>ię! Teraz jestem 

zbrodniarzem!. 
— Tak! 
— Dziękuję. Późr.iej powiem, 

co ja myślę. 
— Powiedz zaraz. 
— Nie. Kiedy będziesz panią 

samej siebie... 
— Panno garderobiano, słyszy 

pani, ten pan posądza mnie o pt r 
wersję. 

— Dzwonią! Nie d.<nerwu>my 
się. Spiesz się. Długi a trakt m >-
Zit być fatalny. Publiczność się 
niecierpliwi. Nie dajmy jej osty
gnąć... 

— Ostygnąć? Ona jest lodo
wata! 

— Ach, dość tego —zaryczał 
nieszczęsny autor—i ja mam ntr-
W)'l 

—Trzeba było je mieć, pisząc 
sztukę. 

*Jak dowiedzieć się prawdy? — 
Czwarty akt wysłuchany uprzej
mie i kurtyna zapada. Dyrektor 
jest niepewny. Autor um«nął. W 

ubieralni Celiny jest tylko jej gar
derobiana i autor. Kochanek kła
mie. Kłamie z zasady. Nie prze
staje rozbijać urojonego kobierca 
pod stopy wybranej. Niech będzie 
szczęśliwa, czyniąc go szczęśli
wym, dając mu trochę wesołości. 

— Byłaś tak piękna! 
Ach, nie wiem, jaką byłam! 

Wiem tylko, jakimi byli ci kroko
dyle na saii! 

— U iesieni! Zdziwieni! 
ZanuKano. 1 prawda staje przed 

r.imi w postaci starego kolegi. 
— Nakonleci ty!—woła Celina 

- I CÓ?? i [ 
— Camounot pociągnął nosem. 
— On płakał! Widzisz, zmusi

łaś do pł.ii zu Camourlot4d!—wołał 
kuchenek z e; tuzjazmem. 

— Głupi— i dparła Celina — 
A jaszcz*" niby paryźanin! Ależ, 
birdahu, Camourl* t pociąga no
sem zaws/.e tylko z nienawiści! 
Po^irga nosem, jak byk wobec 
matad rh! 

— Są inn»l 
— Co mi po innych! 
— Słyszałem, co mówłł—udo-

kladnia stary kolega—mówił do 
kogoś: Jutro jem śniadanie na 
mieście. O drugiei wracam do 
si bie i pis/ę artykuł, proszę 
przyiść o czwarte), już zepchnę z 
głowy tę pańszczyznę! 

— Mój Boże—wybełkotała Ce
lina—będzie straszliwy! 

— O, niekoniecxnie—sprosto

wał stary kolega—dla niego pań
szczyzną raczej jest napisanie ar-
tyłu przychylnego. Miejmy na
dzieję. Mogę ci tylko zaręczyć 
słowem honoru, źe pociągnął no
sem. 

Noc łez. Różne propozycje: 
Gdybym się zabiła? Gdybym po
rzuciła teatr? Gdybym pojechała 
grać dla kina w Ameryce? Gdy
bym poprosiła o protekcję jakie-
goś człowieka na stanowisku? i 
t. d. I wręczcie, o świcie, odkry
cie i;iorunującfc: 

— Nie bierz mi tego za złe, 
Edmundzie, ale ni • przynosisz mi 
szczęścia. . 

Obciążony tern dobrem sło
wem, Edmund chciał, by ranne, 
dzi^w c?e powietrze odświeżyło mu 
myśli. Trr.eba działać. Jeżeli ar
tykuł Camourl<»tła Dędzie zły, w 
przeciągu piętnastu dni Celina 
będzie najeżona i patetyczna. 
Trzeoa działać, ale jak? 

Dooitro przed kwiaciarnią na 
biednego młodzieńca zeszło na
tchnienie. Uderzył się w czoło i 
zawołał: być mo2e! Pojem wszedł. 
Wybrał wśród róż najdroższych 
różę cudowną, różę nietkniętą, 
różę—ideał rozkwitu . trwającego 
zaledwie kilka godzin, różę z ży
wej porcelany, ogromną, promien-
ną, dumną wdziękiem, pięknością, 
młodością, szerzącą balsamy. Po
łożył ją na posłaniu z waty, w 
małym pudełeczku, napisał na 

kartce: Od gorącej wielbicielki— 
i posłał to Camourlofowi. Proszę 
dostarczyć za kwandrans druga> 
ale bardzo dokładnie. 

Aby zemścić się za ocenianie 
tylu sztuk bulwarowych, straszl-, 
wy krytyk mieszkał na najwy*-
szym piętrze najstarszego donrn 
najczarniejszej ulicy w.Łacińskie} 
Dzielnicy. Tam na stóf, podobny 
do stołów w biurze pocztowem, 
spadła róża, Camourlot chwyć* 
łodygę w swe grube palce, zbli
żył kwiat do swej brody i deli
katnie pociągnął nosem. Potępi 
przeczytał: Od gorącej wielbiciel
ki—i zamarzy* się. 

I kiedy nazajutrz nie posiada
no się ze zdumienia wobec arty
kułu, jakich może tylko cztery 
napisał Cemourlot w swem życia, 
artykułu poetycznego,' owianego 
pobłażliwością, w której wystawił 
autora i sztukę, uznaną za kula
wą przez innych i Celinę, krytyk 
tłumaczył się nieokreślenie: 

— Tak... tak... zapewne... t|k, 
nie wszystk.) Jest dobre w t jw 
d-amacie... ale cóż stąfJ, i W Szeks
pirze nie wszystko jest dobre, a 
potem, śmiesznie jest przyznać 
się... człowiek w moim wiekil. . 
ale wczoraj byłem W wyjątkowi^ 
usposobieniu: widziałem życia w 
różanych kolorach. j 



List z Gdańska. 
Z;'tfz</ Jt<i/ śpiewaczych * Gdańsku. — Nieciecki ruch nto-
marcł)istyczny w Wolnem Mieście — Naptyw rosfan ' i ży
dów. - - Spiewacjt niemieccy z Lipsko na gościnnych wy 
stępach w Sopocie. — Niemieckie pieśni batrjotyczne -

pokarmem duchowym dla kuracjuszy polskich 
20-gt> lipca 1J322 r. wielkiego przyjaciela korek naszych 

3 
udansk, dr. 2U«go lipco 
W/oiein roku (Jibitgłego od-

Uędzre MC. w dniu 6 sierpnia drugi 
% Gdańsku Zjazd kó| ^iewajczych 
należących do VI gp okręgu na 
*,uluf miasto Gdańsk — Związku 
hoi śpiewaczych na J P oporze 
Waruję i \V. M. Gdańsk. Zwią
zek len złiiuiony przed 11 laty, 
dzi< >* MV; na 8 okręgów liczących 
razem,SO towarzystw, czyji kół, 
jd^ się zwykło mówjć na ziemiach 
nyli^i zatH»ru pruskiego. Okręg 
/I-ty cha wolnego Miasta założo
no piz.d 2 laty, ab.y tu pojca gra-
tikaiiii pe.lbki uiódz skuteczniej 
popieiać polski ruch śpiewaczy, 
0*Kg len liczy obecnie 9 kół, z 
których dwa założone zostały do» 
p-.uu przed pół fokiem i to w 
tym eelu, aby przedewszj|stkiem 
młodzież naszą zniemczoną po-
w>ciągać z ^Yereinpw* nlemiec-
ikiwh i dać im uiożnnść sp^dzt nia 
godziwie kilku chwil w tygodniu 
wśrud <wui<Ji ^rpz zabomocą 
pieśni uczyć ją mewy ojczystej, 
pfzypom.mać świetne tradycje oj-
eow naszych i coraz bardziej za
poznać" ją z bogacą spuścizną, 
puzu>tawioną nam przez [jtflelkich 
na>/..yJ] mistrzów. Jak wielkie 

w odnienacztMiid Gdań-
koła śpiewacie, dowodzi 
że już kilkadziesiąt o-

ród zniemczonej mło-
Iskiej zerwało z| towa-

onej 

A 

8ka mają 
legn fakt, 
sób z puś 
dzieży po 
rzystwarn: niemieckJemi | skupia 
się w towarzystwach polskich. 
To t^ż w roku ubiegłym, gdy o-
^ręg gdański liczył 7 kół śpiewa
czych urządzono w Gdańsku pierw
szy zjazd, na którem poszczególne 
koła popisywały się śpiewem o 
nagrody, Z wolnego miasta brało 
udział 6 kół. jedno z Poznania i 
jedno z Tczewa. Siódme kółko z 
Oliwy nie mogło wziąść udziału 
z powodu braku dyrygent*. Śpie
wacy w w. Int-in mieście, zachę
ceni powadzeniem fceszłorocznem, 
postanowił zjazdy takie urządzać 
odtąd corocznie, • by tyni sposo
bem coraz bardzręi probagować 
polskość nad falami naszego Bal-

-tyku. ' i 
Ziazd odbędzie się Więc i w 

tym roku oczywiście prdy więk
szym udziale 4ół śpiewacjzych, bo 
oprócz'9 gdańskich, przyrzekło w 
nim udział przeszło 10 Wół, jak z 
Warszawy, Poznania, Torunia, 
Starogardu, £t|plinaf Tczewa, Koś-
ciezyny i inhych rrltescowości pol
skich. Będzje to więc drugie z 
Kolei święto pieśni polskiej na 
naszet ziemi, zalanej żywiołem 
oDcym. Jeśli się . zwa^y, ,w jak 
trudnych warunkach znajjdują się 
tu nasze koła śpjrwacze, to rze
czywiście na'eży się bardzo dziwić, 
źe mimo wszy&tki , ru.h ten nie 
m£l.-ie, lecz przeciwnie Wzmacnia 
się z dniem każdym. A przecież 
tylko niektóre ż tych 9 kół posia-
daią ubikacje do ćjwiczetj śpiewu 
i to u obcych, re$zta zaś musi 
bezustannie walczyć ź jjym bra
kiem. Niema tu, jak w wielu mia-
^tr.ch k"ngre$ówni, Małopolski i 
T, p. wJa-nych lokali do śpiewu 
!e. z trzeba podaj zt* świecą SZU
KAĆ przytułku u obcych i to za-
wycórowan- ceny. Dalej kółka te 

,!'.!- ma^ r.raw*:? żądoychzasobów 
p i -n-z \zh i d'atitgo dyrygenci 
.^r.iWLi'ą TU swt: czynflośu ?U-
rałni- r>ezintereS:;Wpie, ' bowiem 
.<wrty vx brane z minjinialnych 
sKlad--1. mi-sięcznych, [wynoszą
cy en mi •> ęczm- zaledwie do 1 
nar* i 5 fci.ipów, oraz z wybtę-
ó̂i"v n:r'żfia ; !edw<:ścią, opłacić 

i-r.a! i nabyć co pewien czas 
-..: e btj^ror.;, Oit;H.i więc jest 

t śyiewoczych drużyn w Wol-h 
n^r-i Mia< \'\ a pomocy p\e uidać 
/i.tr.ąd. Oi( ć WirszaWd niby już 
,. r.a:-,r t . < b.'.cyv.dła przyjść un 
z pomocą, a newet sfery urzędowe 
Mulicy przyrzekły purnod pod kai-
djm wzglądem, lecz dptąd nie 
fcptłinły s'^y:h ubietn'(. Tylko 
dziksi p.parciu w Warszawie na-
fi^\ :vrćwy przez znanego kom-
pozyiuta prof. Tadeusza Joteykę, 

w Wolnem Mieście, udało 
.Lutni" gdańskiej uzyskać 
firmy „Gebethrier i Wolff" kilka-
naście cenniejszych utworów ofia
rowanych bezinteresownie. Wobec 
wielkiego brakli utworów Moniuszki 
Noskowskiego,1 Galla, Moszyńskie
go i innych, kiele kół naszych 
musi się ucłekpć do bezwartoś
ciowych tworów, którymi nawet 
szkoda zajmować śpiewaków. W 
każdym jednak razie, mimo te 
niedomagania,1 praca na nlwłe 
śpiewaczej postępuje naprzód, a 
tegoroczny zjazd bidzie dowodem, 
że koła nasze w miarę możności 
spełniają swe badanie i zapomocą 
pleśni krzewią mowę ojczystą. 
Byłoby jednak bardzo wskazanem, 
aby bratnie kbła śpiewacze wię
cej zasobne, rainterosowały się 
nami tu nad Bałtykiem i dopo
mogły w tej pięknej pracy przez 
odstąpienie takich utworów, któ
rych mają za wiele, albo jut nie 
będą ich wykonywać. 

Na wzór większych mrast nie
mieckich, wzmaga się również w 
Wolnem Miejcie rńch monarchi-
styczny, którego ostrze skierowane 
jest oczywiście w pfcrwszym rzę
dzie przeciwko Polsce. Udział w 
tym ruchu biorą przeważnie stu
denci z tutejszej politechniki i b. 
oficerowie niemieccy z których 
wielu zamieszkuje w Gdańsku na 
koszt państwa niemieckiego, a 
spora liczba zatrudniona jest w 
Dyrekcji celnej, choć jednak i 
robotnicy sympatyzują bardzo z 
tym ruchem i znaczna ich część 
bierze w nirri czynny udział. I tak 
n. p. w Sopocie pewien robotnik 
nazwiskiem Brill, jest dowódcą 
oddziału który 2 razy w tygodniu 
odbywa w lejsie ćwiczenia z bro
nią palną. Brill zamieszkujący w 
domu polskim, zdradził się pew
nego razu, Że\ ruch ten ma na 
celu wyrzucęniefpolaków z Gdań
ska i wcielenie?5Q do Rzeszy nie
mieckiej. Na czele ruchu monar 
chistycznego stoi osławiony major 
Wagner z Gdańska, ten sam, któ
ry pochwycony przez władze pol
skie, siedział dłuższy czas w wię
zieniu w Starogardzie na Pomorzu 
i wreszcie został wyrokiem sądu 
polskiego wypuszczony na wol
ność. W akcji tej dopomaga Wa
gnerowi bardzo wydatnie major 
.Gruber, przybyły specjalnie z Nie
miec i zamieszkujący w Sopocie 
w willt „Perugia". Człowiek ten 
pochodzi z rodziny niezamożnej i 
nie posiada żadnych kapitałów, 
tak, źe nie mógłby tu zamieszki
wać ale ponieważ jest na żołdzie 
niemiecKim, więc czas mu błogo 
spływa w tej uroczej miejscowości 
na pracy nad odbudową „Vater-
landu". 

W samym zaś Gdańsku stu
denci niemieccy ir>ają kilka lokali 
korporacyjnych, w. których zbie
rają się stale i radzą nad odbu
dową potęgi niemieckiej. Tuż obok 
redakcji „Dziennika Gdeń^kiego" 
znmdi>je się taki lokal korporacyj
ny p. n. MPruhtenhaus" gdzie sta
le powiewa sztandar korp. i Rze
szy niemieckiej, a kilka razy W 
tygodniu zbieraią się tu studenci 
i urzy alkoholu spędzają czas 
u śród nacjunalistycznych pieśni 
niemieckich, rozlegających się na 
całą Brotbankenga^se przez ot
warte okna teg.) lokalu. Duch 
pruski odżywa coraz bard/i^j, w 
duchu nacjonalistycznym łącząsię 
wszyscy, którzy marzą jeszcze o 
potędze Niemiec. A więc w szko
łach nic rriieckich nauczyciele 
wszczepiają młjdzieży ducha na
cjonalistycznego uczniowi- i ucze
nnice średnich szkó' z Wolnego 
M»asta utząd^aią pod kierownic
twem swych nauczycieli wy ieczki 
pr>d:zas wakacji d> Niemiec, by 
przypomnieć fyibie świetną prze
sz/ ść zmiażdżonej przez Wujnę 
ojczyznv. Szkoły ludowe przy urzą
dzaniu wycieczek kroczą ze sztan
darami Rzefezy, a nie dawno temu 
odbywały się ćwiczenia gimna

styczne tutejszych szkół ludowych 
x których każda niosła po kilka
naście chorągtewlek koloru Rze-
asy, krocząc przez miasto na plac 
ćwle^eń przy dźwiękach nacjona
listycznych pieśni niemieckich. 

Gdańsk i jego okolice zale-^ 
wają coraz bardziej napływając^ 
tu z różnych stron świata Rosja
nie i aydzl. Napryw ros)an Jest 
tak wielki, źe w ostatnich kilku 
tygodniach otwarto w Sopocie 
dwie księgarnie rosyjskie i jedną 
w Gdańsku. Wolne miasto można 
pod tym względem porównać z 
Pragą czeską i Berlinem, gdzie 
podobnie, jak tu, ruch rosyjski za
tacza coraz szersze kręgi. W Wol
nem Mieście znaleźli przede-
wszystkiem ci rosjanie przytułek, 
których za propagandę monarchl-
styczną wydaliły władze polskie 
z Warszawy, oraz cały szereg 
monarchistów, przybyłych z Nie
miec. Wszyscy oni solidaryzują 
się oczywiście z monarchistami 
rosyjskimi i pomagają na każdyfcf 
kroku w ich robocie przeciwko 
Polsce, Oprócz nich znajduje się 
tu wielka ilość komunistów rosyj
skich, którzy uprawiają propagan-
dę-komunistyczną i szpiegostwo 
przy pomocy komunistów gdań 
skich. Większość tych apostołów 
.nowego ładu" —to synowie Izraela, 
Nachimy, Jankle, Srule, i t. p., 
występujący tu pod rdzennie ro-
syjskiemi nazwiskami. 

Niektórzy z Rosjan zajmują się 
także handlem, bądź samodzielnie, 
bądź to w połączeniu z Niemcami. 
Z tego też powodu wychodzi tu 
kilka pism. tygodniowych, poświę
conych sprawom przemysłu i hand
lu w języku polskim, rosyjskim 1 
niemieckim, a nawet .Danziger 
Neueste Nachrichten" wydaje raz 
w tygodniu dodatek handlowy w 
trzech językach. 

Napływ rusjan i żydów do 
Wolnego Miasta datuje się od 
trzech lat, lecz w roku bieżącym 
wzmógł się do tego stopnia, że 
coraz bardziej daje s i ę w e znaki 
dotkliwy brak już nie mieszkań 
dla rodzin, bo tych wogóle niema, 
ale brak coraz bardziej pokoi 
umeblowanych, gdyż żydzi szcze
gólnie podbijają ceny i usadawiąją 
się na dobre w Wolnem Mieścje. 
Żydzi bądź to z Rosji, bądź z 
Polski (ostatni z inałemi wyjątka
mi) podają się wszędzie za ro-
s|an, a język rosyjski słysz^ się 
tu tak często, jak niemiecki. 

W Sopocie, Oliwie, Nowym-
porcie, Brzeźnie, i t. d. większość 
gości kąpielowych stanowią żydzi, 
którzy tu mieszkają również pod
czas zimy z całemi rodzinami. To 
też właściciele pensjonatów i po-
koji umeblowanych wykorzystali 
konjuktury tak dalece, że miesz
kanie o 2 pokojach kosztuje na 
czas sezonu od 20 do 50 tysięcy 
marek niemieckich, na co w żad
nym razie nie mogą sobie pozwo
lić zarabiający na swe utrzymanie. 

A w związku z tym ruchem 
powstają przecież potrzeby ży
dowskie, to tęż np. w Gdańsku 
istnieje już kilkanaście schronisk, 
restauracji, i jadłodajń dla żydów, 
y) Sopocie wykupili żydzi kilka 
większych hoteli i urządzili w nich 
a kosze r \ Każdy zatem żyd, przy
bywający do Wolnego Miasta nie 
potrzebuje się tułać bezwiednie 
-po ulicy, jak się to dzieje z po
lakami, gdyż na głównym dworcu 
gdańskim istnieje lokał żydowskie
go towarzystwa .Hias", gdzie 
udzielają wszelkich informacji, u-
dzlelają zapomóg i wskazują schro
niska. Najbardziej uluhonem zaję
ciem niektórych jest handel walu
tami, to też Gdańsk roi się od róż
nych .Kantorów Wymiany* a 
wielka część s p r y c i a r z y 
uprawia swój proced-r przed gma 
chem g<ełdy gdańskiej i prz,ed 
róźnemi bankami, które w<»bec 
biernej postawy władz tutejszych 
czują się bezsilne i nie m,ogą 
przeciwdziałać licznym bandom 
cszu>tów. Je>t tu też spora liczba 
ludzi w wieku poborowym, zbie
głych z Polski J jeszcze podczas, 
najazdu bolszewickiego, a wszy
scy oni żyją sobie tu tak zacisz
nie, jak „u Pana Boga za piecem". 

Zarząd uzdrowiska („Kurhaus'i") 
w Sopocie stara się wszelklemi 
Siłami zachować niemiecki charak
ter tej miejscowości, choć więk
szość gości stanowią polacy, roś-

• ' t 

Janie I iydzi. W tym celu spro
wadzono tu na kilkanaście wystę
pów 300 śpiewaków z Lipska, 
którzy na program swych koncer "' 
tów dawali głóWnie nl?mieckie 
pleśni patrjotyczne. Jak słychać \ 
rząd*Rzeszy wvdal większą sub
wencję dla tych ś>ieWaków, byle' 
tylko pokazali Gdańskowi, te choć 
go dzieli kordoh graniczny, to' 
przecież nlemcy w „Yeterlandzle" 
o nim nie zapomnieli. Koncert^' 
te zresztą mniejszej wartbści arty* 
stycznej, ściągały olbrzymie tłumy 
zagorzałych hakatystów, nawet z 
odleglejszych okolic Sopotu. 

Do całości niemieckiego cha
rakteru uzdrowiska d'>Mraja się 
także tamtejsza orkiestra, która! 
również ptid fzględem artystycz-
nem grzeszy, ale zato gryv& 
bardzo chętn/e utwory nacjonali
styczne. Obaj jej dyregenci dr.1 

Hess i renegat Schwidefskl, jak1 

słychać otrzymują „JapówkP i do 
programów koncertowych wpla
tają pleśni takie, jak ,Deutschlan(} 
liber HllesM, „Heil dir im Sleges-
kranz", które zwykle publiczność^ 
niemiecka wyryczy przy Jakompa-
njamencie orkiestry. Straszne td 
powinno być dla ucha polskiego, 
bo już nie dziw że rosjanie i 
żydzi również zdejmują nakrycia 
z głów podczas wykonywania ta
kich pićśnl. A jednak polacy, cho^ 
im się to nlepodoba, igną pczecież; 
do Sopotu chętniej, aniżeli dó 
uzdrowiska polskiego. Mimo, że| 
już od 2 lat powtarza się jedrio i 
to samo, to przecież ruch przy
jezdnych z Polski do Sopotu nie-
tylko, że nie ustaje, lecz wzrasta 
bodaj z każdym dniem. Kiedyż 
nareszcie nastąpi u nas ostrze
żenie pod tym względem? Czas 
wreszcie nauczyć sie szanować w 
pierwszym rzędzie to, co swoje. 

kar. 

Skarb Pian Oiwiatowo Kultu 
ralnej. 

Wojna minęła. We wszystkich 
dziedzinach naszegn życia społecz
nego i gospodarczego podejmu
jemy planową, w daleką przysz
łość sięgającą, pracę dla dobra 
jednostki i Rzeczypospolitej. 

Pracę taką należy rozpocząć i 
w dziedzinie kształcenia dorosłych 
Państwo l samorządy nie podjęły 
dostatecznie szerokiej własnej 
akcji. Oświatowe organizacje spo
łeczne walczą ze stałym brakiern 
środków. Ofiarność publiczna, skle-. 
.rowana ostatnio na cele łagodze
nia skutków wojny, winna obec
nie znowu popłynąć na tradycyj
ne drogi «zerzenia oświaty i kul
tury. ' 

W celu skoncentrowania ofiar
ności społecznej na oświatę wśrejd 
dorosłych Zrzeszenie Samorzą
dów Powiatowych, Instytut Oświa
ty i Kultury im. Staszica, Central
ne Biuro Kursów dla Dorosłych, 
Polskie Tpwarzystwo Krajoznaw
cze, Związek Bibliotekarzy Pol
skich i Centralny Związek Kóf^k 
Rolniczych zorganizowały Towia-
rzystwo „Skarb Pracy .Oświatjo-
wo Kulturalnej", którego zadaniejm 
jest „popieranie pracy oświatoWo-
kulturalnej organizacji społecznych 
i osób naukowo-pracujących w tej 
dziedzinie". *j> v 

Inicjatywa ta znalazła już żyiż-
liwe poparcie i z radością nalejźy 
zanotować wysoce obywatelski 
czyn p. Nowickiego Zygmunta, 
konsula Rzeczypospolitej w Chi
cago, który wraz z żoną bflaro^at 
na rzecz .Skarbu" dom w Chi
cago (wartości kilku tysięcy po
larów), inicjując w ten spogjób 
Fundusz Amerykańskiego Wy-
chodźtwa. 

Bogaty dar pp. Nowickich bez-
wątpienta znajdzie licznych na
śladowców. 

Adres „Skarbu* — WarśzaWa, 
Wspólna 23 m. 12, teł. 503 - 50. 
Rachunek w P.K.O. J* 5050. 

S p u U n i a meteoroIogiczDP 
Stacji przy P. S. N. w Blaf, 

Lipiec 29 
6ł27ł 

Tfcmper. powietrza 14 °7 
Ciśnienie 7599 
Wilgotność „ WJ/» 
Kier. i prędk. wiat. Cisza NW 1 N. 

hWanwif i toltttMt 
M przKtti. 

Dali dowód tego oficerowie 
zdemobilizowani w Grodnie, któ
rzy w liczbie przeszło 100 mają 
sicz^ścle w Grodnie zamieszki
wać, a którzy otrzymali pisemne 
zawiadomienia o odbyć sit; maja^ 
cem wfllnem zgromadzeniu, a prze
byli zaledwie w" ilości 27, trzech 
za* przysłało pisemne usprawied
liwienie, ze przybyć nie mogą 

Na zebraniu zaś w jJniu 27 
b. m. zjawiło się zaledwie 6 cia 
panów oficerów zdemobilizowa
nych .tylko sarrf zarząd", bal aa-
wet panowie na Wyższych w Gred-
nie stanowiskach w ilości 4, aa-
piętnowani publicznie za ich brak 
poczucia solidarności, koleźeń-
skofci, obowiązkowości i poczu
cia pewnego gatunku honoru ofi
cerskiego, który nie powinien lyl 
im pozwolić na karygodną absen
cję tam, gdzie o dobro ogółu ofi
cerów zdemobilizowanych chodzi, 
a którzy, bodaj czy nie więcej się 
Ojczyźnie zasłuzyb, ni2 Klku tych, 
co dziś poważne stanowiska zaj
mują. 

Jak się z wfterogodnego źródła 
dowiadujemy, zarząd Związku zde
mobilizowanych oficerów w Grod
nie uchwalił na najbliższe posie
dzenie (którego termin podamy 
do publicznej wiadomości) wysiać 
do każdego z panów oficerów 
zdemobilizowanych „zaproszeale 
pisemne - listem poleconym, a tych 
panów, którzy mimo to na walne 
zgromadzenie się nie zjawią, nie 
tylko pabllcznie napiętnować, lecz 
podać do wiadomości M. S. Wojsk., 
które interesuje się działał no śclą 
oficerów zdemobilizowanych 1 pe
wni -tej msolidarności", jaką się 
niektórzy pochwalić mogą, aie za
pisze im na tfobro w ich kartach 
kwalifikacyjnych. 

Słowem: i w tym wypadku iw 
tej sferze d8fą się odczuć śladj 
i skutki wojny i tu widać obniże
nie etyki społecznej i tu zaryso
wuje się brak zainteresowania 
sprawą społeczną. 

Do sprawy tej jeszcze pawri-
cimy. 

B U ł y s t o * 

LIPIEC 

30 
Niedziela 

Dziś: Jnhty i Donaty* M, 
| W M 

Jutro: Ignacego Loyofi t 

| Wschód słońca # g. Ł55 
Zachód o a 8.31 
Wschód ks. o 2. 12.36 r." 
Zachód o $?. 11.25 w. 

— Targi Wsebodnfe ve Lwowie 
Zorganizowane po raz pierwszy 
we Lwowie w roku ubiegłym cie
szyły się niezwykłem powodze
niem i ściągnęły do Lwowa kup
ców z całego świata. Na tych 
targach były reprezentowane pań
stwa bałkańskie, Rosła Sowiecka, 
Ukraina i cała Europa. 

N-^sz przemysł białostocki bjrt 
również należycie reprpzetowany, 
gdyż przez Lwów głównie idzie 
odbyt produkcii białostockiej na 
Ukrainę inna Bałkany. 

W roku bież. Targi Wschodnie 
zostaną rozszerzone, a przemysł 
białostocki w zrozumieniu włas
nego interesu weźmie w Targach 
udział najczynniejszy. 

.Dziennik Białostocki44 tak Jak 
na .Targi Poznańskie", wyda ze
szyt soecjalny; poświęcony spra
wom białostockiego przemysłu i 
handlu i w czasie najbliżsiyai 
odwoła się do pp. przemysłowców 
1 kupców o poparcie wydawnictwa 
tego ogłoszeniami. 

Sfraly wikufek powndiT. w ce
lu ustalenia szkód, przyczynionych 
powodzią wydelegowaliśmy na
szego reportera. 

Oto są te Inforrnacje: Urząd 
pocztowy mk. 6p0 tys , restaura
cja i hotel „Ryć44 7,0 tys., teatr 
„Pałace4* 3 miliony,, Żarach Ma-
tus kościelna 7, 600 tys., Ntewia 



rttr 
7> GA Z E T A B A N K O M " 

• - -^większe1 czasopismo ekonomiczne w kraju, wychodzi JO-go i 25-go każdego miesiąca. Ceną .zeszytu 300 Marek, prenumerata kwartalna 1800 Marek. 
W ~r z y g o t o * a mu ^ * a wielkie nurr.ery wydęć się mające z okazji \[ T a r n ó w Wschodnich . O r o s z e n i a we wszystkich językach przy jmuje ftdmmisracia .Gaze ty B a r m o w e j . 

* we Lwowie , Z imorowicz3 5. TeJ. 3 8 1 . 
P o o t r z y m a n i u 1 0 0 W l k p w g o t ó w c e l u b z n a c z k a c h p o c z t o w y c h w y s y ł a s i q e g z e m p l a r z o k a z o w y . Ł^J. O—\ 

T psaim* * * i 

Dziś, w niedzielą, dnia 30 lipca 1922 roku 
po nabożeństwie o godzinie 1 popołudniu z balkonu ,,RedaKC]l DziBIWlKa BialOSlOChiE§0" • db.-Jzif 

wiEe K 
na 

tem^t „kraj i społeczeństwo wobec przesilenia rządowego" 
•Łfc-J. 
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L I S T Y 

POCZTOWEJ 
K R E D Y T O W E 

KUSY muimiu 
* ? r - ^ : r- :fc^od"'e;^zy rodzaj a k r e d y t y w y p ł a t n e j w k a ż d y m 

u r r ą d z f e p o c r t o w y m •-• ;śfV. * ' = F^ .a ia^z ' i ;>:-K:t-d>towego może 
£>erwloczj..e « każdym urzędzie pocztowym podnosić dowolne sumy. 
2am;a>t przeto wozić ze sobą pliki banknotów, w s z y s c y k u p c y ? 
p r z e m y s ł o w c y w i n n i z a o p a t r z y ć s ię w L is ty K r e d y t o w e 
P. K O ••3r» uricstnikoii obrotu czekowego w y d a j e D y r e k c j a 
r\ K 0 w W a r s z a w i e ! pi . N a p o l e o n a *fc !0 7,:.^. -wzestr.i^y 
obnx« czekowego rnogą ^trzymać List Kredytowy 

Do zgłoszenia o wydania Listu Kredytowego do,ącz) ć naLeży fo-
tofrafię podpisaną craz przesiać czek P. K. O na sumę., jaką pragnie 
%1a>cicie! rozporządzać drogą Listu Kredytowego. 

Korespondenci* z P. K. O wolna jest od opłat pocztowych. 

Otwierajcie konta czekowe. 

dornstea Kościelna 8, 500 tys., 
C h . G a r b e r 40 tys., L. M a t u s 
N a d r z e c ^ a 15, pól mi l iona, Laź -
r*a gminy Żydowsk ie j 2 0 ) tys., 
F imsztejn N a d r z e c ż - a 12, 100 tys., 
SiPirskft- Nadrzeczna 10. 50 ty* . , 
garbarnia Z GLezr - 2 rriiij0u>, 
H e n i g dwieśc ie tysięcy marek, 
Bocian ( N a d r z e c z n a 5) — 4 0 ty 
si^cy, piekarnia Jcchno^ ieck iego 
- - p ó l mil iona, księgarnia T r e s z -
czańskiego ( S i e n k i e w i c z a ) — 2 0 0 ty
sięcy, Krawiec Srnolusz (S iek iew. -
c*a 39>—25 J tysięcy marek , apte
ka K u r y r k i c h — 2 5 tys., mają tek 
D n i l i d y — 7 5 ty8„ Hasbech , £>o;ldy 
— 2 m.l jony marek , Star-jslelsrta, 
(Jyrowi^caa 1 ! ) — 1 0 0 tys, m a r e k , 

.Mie la iCKi ( t a m t e ) — 7 0 0 t y v , F. 
Fuks fabryka — półtora mi. iona, 
fabryka Pre s m a n e — p ó l mil iona 
m a r e k , rnies<:afi-y ul. Juruwiec-
k e j 2 1 — 1 0 0 tys., Racki , Jurowiec-
* a 2 5 — 1 0 0 t y s , C h w a t , J u r ó w i e c ^ 
k» 2 5 , - 6 0 t y s , C h . F r e r . k e l - 1 0 0 
tys., Fabryka M a r k u * a — 2 mii . mk. 
Mińsłc>T-2 mi l jor . j . fabryka Gubiń -

, skiego 1 m.i jon, fabryka Taba-
czyńsk iego—150 t>s., K u n g m a n i 
B r a n d a - 2 5 0 tys., Wi leńsk i ( K u 
piecka 4 4 ) — 2 5 3 tys., C y r u l i k , K u -
p i t c k a 4 0 , - 7 5 tys. Kar«d A r e n , 
S i e n k i e w i c z a , — ! mi- jon, Kruszew-
sk« O ^ . g l . 1. — 1 0 0 tvs., G r . ss-
aun , : Kuste Ka 5 8 - 2 0 0 ! , ? . , L i - -
mon ( t a r c u ^ - 3 0 0 tys., Swianski , 
Z a m e n i ofa 4 1 , - 2 0 0 tys., J - ruzo-
lfmski. B ^ ł - s t - i c z a ń s k a , — 1 0 0 tys. 

O b r ó c i t - 5 0 mr.iejsze struty 
po 5 0 — 6 0 tv£ każda n i :), Z a 
menhyfd , k u p i ^ . M t ; r:a choiną 
sumę 3 — 4 mii junów mar eh. 

— Sądy (UraŹBC W rr..fc5>oe 
rozlepiono ro2po rządzer>ie Min i 
sterstwa Spraw Wewnęt rznych o 
prz td łuzeno- oz. s ie lnośa sądów 
doraźnych za zabójstwa i inne 
zbroanie 

— foiwjiiitat oplot ' J i 
:»€rprna wchodzi w życie nowa 
•aryfa towarowa r.a f.oieyach pań
stwowych 

Zabawa « Harapie Hleliklm 
Dziś , w r i icdzk ,^ , i db^dzie »i»; a 
Ogrodz ie M . - jb rC i i im. ks. J ó z t f a 
Pna ia tow^ki r^o , zabawa urządza
na stararif-m • •as/yc; akademi 
ków o nader ur -/ma. j r -ym pro^ 
ran i - M a f . y ; i b d ' > : ^ t ze niK• •̂» 
z Biiiłostoczc.r: r. - z ^ r a k n i - . 

Iwląuk izetilcio Hdunkl -
luje w . te u d'« 50 l.^cft w ni — 
dzielę 6 % AL. 4 p W *a i . d - m u 
Ryneic Kościuszki ,v« 2 przy K<JS 
c i t l e . 41o 

Sport. D n i e 50 b. m. „ D . P . N . 
S t r z e i e c I Bia łystok wy jeżdża do 
Grodna , .^ ie in r-T^gr^-i-a 73'A*;--
dów w piiKę nożną ( rLv.a':Che) z 
„ D . P N . Soku? G r . d - . c - . 

— Kurs f ranka. Ministerstwo 
Pocz: podwyższa oficjalny kurs 
f ranka złotego z 900 na 1100 mk. 

— rodkomlsiaszacun: c*a. F-Z> 
Magistracie została utworzona pod-
KomiSja szacunkowa dla podat
ków. Podkomis ja dzieli si^ na 4 
okręgi , w k a ż d y m okręgu 5 człon
ków i 5 zastępców, nazwiska któ
rych pod. w numerze jutrze jszym. 

'v — 0 ChOlBrZC. W mieście roz
lepiono pono A nie plakaty M. N, K. 
o walce z choler : . 

— Fcdwyłuenls opla! xa nbó] 
Magistrat podwyższył opłaty za u-
bój bydła o 25 do 30 proc. 

— Inlormacle o emlgr^cli Miej-
scowy wyczieł ^Hiasa" udziela 
wszeikich informacj i bezpłatnie 
emigran tom w sprawach emigra-
cyjnycr 

— Zegar miejski się- lazlębi! 
Wskutek oeszczów z* gar na ratu
szu mie jsk im od Kilku dni bardzo 
n ieregularnie wskazuje godz iny . 
Prawccpodobnie zazicDił sie . 

— Zai/aUly stą sufity, w wie-
iu mieszk?n;ach z powodu desz
czów zawehfy się sufity. 

— DOU/ÓZ. Wc /o rc j przybyły do 
m'.:stó: 2 \KÓ^^\J towarów kolon-
ja lnscn, 2 wsgony pap .eru , 4 wa-
g ó r y szmet, 2 we^-.ny wełny. 

— Uciekł k0!l . Mieszkaniec W a 
silkowa Wł . Fil ipowik jechał fur-
mar k^ do B ałe jos toku . Po dro
dze koń p rzestraszył się samocho
du porwał uprraż i znikł, zosta
w i a n e F. razerr- i wozem. 

— Podwyżstsnie orklesfrsm v a 
gistra: ostatr./o podwyższył opłatę 
orkiestrom w ocrodzte miejskim z 
25 tysięcy na 40 tys'ęcy. 

«— Krad i leŻ W nocy na 28 b. 
m. dokonano kradzieży garderoby 
w a ^ o ś c 300 tysięcy marek u I 
Kowalewskiego (Legjonowa 2). 

— SanOfcÓllfwO Wczoraj na 
szosie Deraoowickie^ popełn.f sa 
mobojstwo, podrzynając sobie 
9t"~-~ Lc-z.ć M ^ r k o w k i Od 
wieziono go w stanie groźnym do 
jzpitola rr.iejs^iego. Przyczyna jest 
riierriCznO!>ć utrzymania swej 'icz-
nej ^odz.ny 

Podrożenie drzews opalo 
W t 5 0 W ostatnich tygodniach po
drożało drzewo opałowe brzozo
we z 5000 na 6500 mk. za sążeń. 

— ArCSZt Po l ica aresztowała 
Wincentego Parafina za kradzież 
2e!sza ko le jowego. 

— Kradiiet na ulicy Przecho 
d r ą c e m u i:! L ipową S z y m o n o w i 
F«iwwVuicmu ^ ; ;adzionu z_ i^itsze-
ia chusteczka z 600u mk. 

— Brak drobnych, w ostatnich 
czasach daje sit; dotk l iwie odczu
wać brak drobnych banknotów. 

GRODNO 

Mott pontonowy na Niemnie. 
prześladowany ,-est stale przez 
nalogow'|g'. ' pecha, a najgorzej 
natem wychodzą ci obywate le 
G r o d n a , k tórzy mają stosunki że 
świa tem, względnie „Europą za
chodnią", z którą porozumienie 
leży w działalności „poczty pol
sk ie j * . 

O t o dnia 28 bm. w godzinach 
południowych nasz kochany most 
na N i e m n i e , Wid >cznie nadszar-
pany przez z łośl iwe fale wody , 
odmówi? posłuszeństwa i zabrano 
się do jego naprawy , wst rzymując 
ruch. Z powodu tego poczta war
szawska d;iia tego nie nadeszła . 

B łogosławione jest G r o d n o 
m i e d z y miastami w Polsce. 

— Groch o „Ścianę" Na Ski-
delskie j uhey, znajdujący się tani 
rynsztok, jest w r o z p a c z l i w y m sta»* 
nie zan ieczyszczan ia . N i e j e d n o 
krotne sporządzenie protokułów, 
doKonywane przez U Komisar ia t 
p.p. r*a Mag is t ra t oczywiśc ie nie 
oddz ia ływa 

T e n os:JrVłi, j ak i p r z e t e m , 
znajduje si^ w stanie przy jemne j 
d r z e m k i . 

— Za pobieranie een wygóro 
wanyeh. <^\), 27 bm. u Komisarjat 
p.p. sporządzi ł p ro toku ły na na
stępują ;^ osoby: 

A n n ę S a m o j ł o w i c z , za sprze
daż m.ęsa ;>o cenie wygórowane j ; 
dochodzenie. SKierowano do -Sta
rostwa grodzińskitrgo w celu u 
karar. ia winnej . 

Z ł o t e S i a m U r \ A d a m a K r y . 
szłowicz,a za sprzedaż chleba po 
cenie wygórowane j , 

J a : h ę Fre jdowicz , za takąż 
sprzedaż j . j j . 

— Koza Zbieg O n e g d a j Dar ja 
K o z ł . w s K a (Bryg idzka 42) sprze
dała n ieznanemu nabywcy kozę 
i otr> na dru^i d z i r ń koza powró
ciła dr» swej właścic ie lk i , Która 
ma z nią t y U o kłopot, gdyż musi 
ją żywić , a nie wie , komu ma ją 
z w r ó c ć . 

Za zakłócenie spokoju Ka / -
m i r r z MazurKieWicz został po
c iągnię ty do odpowiedzialności 
prz^ź. I I K o m i w j a t ?.?. za zfikłó-
c e m e spo.iojn publ icznego w sta
nie n ie t rzeźwym. 

D«ch( .dzen ie s k u r o w a n o do 
Sędz iego pokoju I I O k r ę g u 

— K r i d Z l e t 24 bm nn st Ko
lei że laznej Losośna, d o k - u a n o 
kradz ieży wal izki z doMrami i 
innemi rzeczami wartości 2000000 

m 
m-,. na ieżącei do Józefa G.-dr j 
w i c i a , mieszkańca v,si Gn iz iew i -
cze gminy WpłowiczowsKie j , po 
wiatu ^okóisk ie^o. 

S p r a w c y nieznani . 

KraflZlfŻ. 24 bm. u Jerzego 
Cytarzyńskieg^j , zamieszkałego w 
G r o d n i e , nieznani sprawcy skrad
li vns t ransmisyjny, wa; toś : i 200 
tys ięcy marek . 

' Kradzież . 25 bm. u Jana Za iesz -
c z y h a , zamieszkałego w G r o d 
nie przy ul. Podolnei 38, n iezna
ni sprawcy dokonal i k r a d z i e ż y 
różnych rzeczy na sumę 300 tys. 
m k 

Rynek zbolowy białostocki 
z » dzieci w c z o r a j s z y . 

2500 mk. za puu Zyto . 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies 
Kartofle 
Mąka 1 gatunku 

3600 
3000 
3600 

900 
6500 

Rynek skórny białostocki 
Cholewy płatowe para , 2000—2700 
Cholewy szagrynowe ,. . r200-rl800 
Szpigiel biały „ 90D—T400 
Szpigiel wątkowy „ . I0no-M50G 
Łapy podeszwiane funt 1100 mk. 
Podklejki cate para. . 1400—1800 

potowa „ 800-1400 
Szagryn funt . . 1000—1600 
Juchty ,. . . . 800—1400 
Chrom białostocki . . 1200—1800 

Rynek wldknisty białostocki 
z a d z i e ń w c z o r a j s z y . 

. mk, 1200—1600 Karo 
Kastor kolorowy 

zwyczajny . 
< ciemny 

Burka na *efn . osn. 
na baw. osn. 

Paltotowe z podszewką . 
Kuce szagatowe szt. 

komend. 
S z m a t y 

Zwyczajne 
„dibet" . . . . 

1000—1400 
„ 1000—1600 
,. 1000—1400 
,. 1200—1800 
?, 900— 1400 
„ 5000^4000 
., 5000—7000 
., i000—1600 
mk. 5000 pud, 
„ 10000 

Giełda WarsaĘawBfc?*. 
W a r s z a w - 2 9 . 7 (ti-ł. *t\.\ 

'. N o w y Jori< 6 2 0 0 — 6 1 5 0 
Paryż 500 
Berlin 10 ,55—10,50 
Lonoyn 27000 
Kanada — . -
Praga — 

Notowania niso1Ic]&!nel giitdjf 
białostockiej. 

(Kantor wymiany Lachdw4sJ ; Roz*.. 
' &kicv,o) 

z d n i a w c x o r 4 l * z * 3 " 
Dolary 5925-
Marki m«-m. 11.40 \ 
Franki 470 
Funty 26.000 
100 Ti), car- 12S 
10 r. zlot. 27,600 

Premjówfka. 
W a r s z a w a , 29 7 ( te! , wł.) 
W dzisiejszem ciągnieniu wy

grana mi l jona mar^k padła na 

Nt 1.811.095 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

„Dodatki Urzędnicze4' 
Odnośnie do ar tykułu w Nr. 

166 . . D z i e n n i k a Białostockiego" z 
dnia 26 lipca 1922 pod powyższym 
t y t u ł e m w celu sprostowania zaz
n a c z a m , że w myśl te legraf iczne, 
wiadomości Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rznych z dnia 22 ii; : 
1922 L. Pr. B. 4703 powickszou -
uchwało. Rady Ministrów z,' dnia 
21 lipca dla wszystkich funkcjo-
narjuszy państwowych 6 0 ' o doda
tek o 20 proc. i 50 proc. wyrów
nawczy o 20 proc. 

Dodatek wyrównawczy wypłaca 
s ię -cywi lnym funkcjenar juszom na 
ca łym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej począwszy od czerwca b.r. 

n ieza leżn ie o d tego w Warsza
wie i Lodzi wypłaca się nadto do
datek wyrównawczy przyznany 
dawniejszą uchwałą Rady Minist
rów. 

p o d a t e k 80 proc. i 70 proc. 
.wyrównawczy oblicza sie. o d płacy 
zasadniczej, dodatku / a wysługę 
!?t, dedatku za studia wyższe, do
datku droźyźnianego óo płacy za
sadniczej wraz z dodatk iem wy
równawczym dla miast Warszawy 
i Lodzi oraz dodatku reprezenta
cyjnego i funkcyjnego za kierow
nictwo. 

Dodatk i za k ierownictwo zosta
ły u n o r m o w a n e rozporządzeniem 
Rady Ministrów z d n i a 30 maja 
( D z U . R . P . Nr. 51 DOZ. 456);* ' 

Za Wojewodę. 
(—) (pedpis nieczytelny) 

t\'fvsw.T °rr*. 

L!STY*>REDAKCJ! 
S z a n o w n y Par.ie Redakt T ż e ! 

W o b e c zamieszczone; .notatki* 
w „jDzienniku* * ż dn, 16 *l>. m. 
jNf* 15S ?>>d tytufenl „Wtargnięcie 
do mieszkania* ma iny zaszczyt 
prosić Sz . P. Redaktora n.umiesz
czenie w poczytnem Pańskiehi 
piśmie n a s t ę p u j ą c e j wy*aśnienia: 
Pan Kagan z ramienia U r z ę d u 
mieszkaniowego otr>:vmai w m-jim 
d«)mu mieszkanie . Przy wprowa
dzeniu vsi^ g^ umówil iśmy sie, ż.e 
mi«'-/:k>i-.i /djm^Wiłć będz iemy 
Vv spoinie. 

D n i a 11 .VI I r. b. s o n w a d z i f j m 
się i zwróci łam się z orośbą do 
p. Kav|ano»:e; o usuni c\t się z 
jednego pokoju, ^d^ie stały moje 
meb le . P. K. obrzuciła mnie obe l 
gami , jednocześni , oblewając umie 
ukropcin. Córk;* mo ja pobi^głA 
po p. C ' t k o w s k i e g o J a n i i A l e k 
sandra Nai fe l t z prośbą o ra tunek , 
gdyż z powodu strasznego bólu 
byłam blizku nmdle%,i4. Z chwi lą 
przebycia wyZc) wy.nienio. iych"' 
żadnych awantur nio był >. W o o e ^ 
powyższych f . iktów niesłusznie 
rzucori" z«»sthiO n;i nas oszczer
stwo p i / i ' z Kazanów, gdyż / a na 
sz<i uczLiW»>5ć poręczyć może 
cala dzielnica. N a d m i e n i a m , l i 
sprawa ta została sk ierowana do 
Sądu . 

Zolla ł»ikasxe«icz. 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierpień. 

http://Gr.d-.c-


&i mis. ii f 
. To pr2js(e*ir rr.B * Grodnie 
w»*eiak(e ftstos v^'e a #*!fdcry 
0 sprycie pcine .\ategcr;! (e?o 
miewksńcć'*. 

Oto Wstorji. Która wymaga 
Wtttaego cyfalr-cnia. 

Swego cmi: pl?a!ismy. że 
.fonkgona.-us^ Magistratu wyła-

p m l i , jak n'e przymierzając ra-
karr psy, tycb s::^śn«ców na 
ttficy, którzy P'd F8C"a- I n b n a 

plecach wy;:c?ił r>*cẑ ? z pocrty, 
by pobre^ od za^ftości tychże 
podatek mieiskr. .DHenr k' r.asz 
eajpłętnoife Ł'szy.ten proceder, przy-
^6mlnaja.cv"'a?en"e ra las>--i ztfię-
fiat w d*z!ki:h kra;9cli, *po«cdo-
#af—*e me? <Paf npłaty pobierał 
tjprost przv ^y.is^aiiiu przesy/ek 
H8 poczoe' s4z'e j-̂ gn funkcjona-
ifDs/e CniBC^rsnj) ifiia'~» przydzie
lone odpoa -dn * lofcuin. 

Jak Wj8d »łT;-» gi>-J/:ny urrędo-
^e aa paczce (0. ;>. prócz ty cli 
przy listach poleconych) zaczy
nają się od godz. 8 ej raro, * 
którym to ciasie funkcjonariusz 
magistratu zfaWar się punktualnie, 
•by porofc ludziom oddać to ma-
g stratotf, co Jest magistrackiego. 

I wszystko byłoby w porządku 
gdyby n>> pewne .aie" s pewien 
rodraf zawiść*. Magistrat na za 
jfciżo dochodóc i rle umie ich 
w odpowiedni sposób zużytkować 
pomyślą? fmć. pan Dorolzczak ?; 
pocity i postancwi? ukrócać docho
dy magistrackie i u:zynT to bar-
deo sprytnie,—a"jak, cpowiem! 

Pan Doroszczak, nie mogąc 
sypiać, wstawi wcześnie i byt 
Mato „pilny i pracowity" funkio-
nerfutz państwowy, a jako praw • 
sławny, wrego usposobiony do 
katolicko-żydowskiego magistratu 
—szcre^Mnrej w ostatrich czasach 
\ut o godtlnie szóstej rano w 
biurze na posterunku, kiedy to 
Jego koledzy p~ fachu jeszcze 
dobrze cbripul* i przewraceli się 
na drugi bok. 

Dwie godziny ranne zuźjrtko-
jtfyWal na wyręczanie magistratu 
(podobno 2* wiedzą właściwego 
ruakcjonarjusze magistratu...) przez 
wydawanie przesyłek, z których 
neleźytości Magistrat nie pobierał 

. Korzyić byfl podwójna . . . 
adresat mlaf przesyłkę wcześniej, 
nikt mu nie kontrolował zawar
tości przesyłki — a pewnie że i 
p. Doroszcsaka adresaci, za tę 
jego /handlową* usługę — i to 
„waeśne" wstawanie dla ich 
dobra, bez wynagrodzenia nie po
zostawiał:. 

Co lepsze nawet jednemu ad
resatowi konie rządowe odwiozły 
przesyłkę ó wczesnej godzinie do 
domu, a adresatem, możemy tu 
stwierdzić, nie by? p. Szereszew-
skl, ini żaden z plutokracji gro-
dfierUkieK. 

Cty Magistrat tą naszą no« 
Utka bardzo będzie zbudowany 
i czy yrzędosi pocztowemu przy-
będzie nowy laur do wieńca za-
słag śmiem powątpiewać 

Źródło chorób 
Wszystkim wiadomo, że głów-

nern źródłem i niewątpliwym 
.przewodnikiem" wszelkich cho
rób, są ręce. Częśc i e j s ię zdarza 
widzieć Q kogoś rę :e brudne, niż 
ery i te , zwłaszcza da** się to za
obserwować u ludu. 

Wobec tego przyjmowanie z 
cudzych rąk bezpośrednio jadła, 
>*k np. chleba, i>ulki, obranego 
! • ) • • sera l t p pmduktów, jest 
bardzo nierozważna, gdyż w wie
lo ifjrpidkacfi K woduie prze-
siedfehie zarazków i —co zatem 
tdste j - ehorobę. uzę-t•, bardzo 
groźną. 

Tymczasem , nas utarł się 
zwyczaj, że rozmaici przekupnie 
i #f$*nfarU , %pr-"-foiąiy cukier-
kł, bułki chleb f. p. artykuły 
spożywcze , apaty .zn lc przypatru
ją u c temu, lak r̂  zn/eita hoj-ta, 
m M i knpf jeden L a r i / n J ó a -
wpierw kilka z r.ch w s i e n i 
brndiitni raky .p r zepecke % 

Podszedłszy do stolika z uJ-
kmtbu .poczc i iry kmiotek*, bierze 
eefapoko|nie; w s u e korowate td 
bf tao ręce bułkę po r ei drugą 
1 dziesiątą. . i ś c i ^ a ,e » duz. .<. 
swej posuwy, targując • > , / • * * ! • ; -

c ie o pięć marek, których Jednak 
^•aśclcrelka tych specjałów upór-
wzywle. ustąpić niechc^. I częs to 
sfę zdarza, źe taki . gość" , napsuw-
szy towaru, nic nie kupi. 

Następnie przychodzi ktoś dru
gi I kupujrprzepaćkany produkt. 

Trudno z/ >rawdę o lepszą pro» 
pagandę zarazy. Któż temu wi
nien? Oczywiśc i e przekupnie. 

Dla uniknięcia więc rozpow
szechnienia chorób, powinien b y ć 
u nas osobny nadzór sanitarny. 

Produkt dofknłęty palcami, po . 
winien b y ć bezwarunkowo nabyty 
przez dotykającego. Tą tylko dro
g ą można os iągnąć cel pożądany 
i uchronić spo łeczeńs two od roz
powszechnienia zarazy. 

R. K. 

Obwieszczenie. ' 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 

niniejszym obwieszcza, że do re* 
jestru handlowego działu C, zo
stały wciągnięte następujące firmy. 

dn. 21 czerwca 1922 r. 

Pod .\* 36. Firm?, przedsię
biorstwa. „Spółdzielczy Bank z 
odpowiedzia!nością nieograniczo
ną, w Siemiatyczach*. Siedziba — 
Siemiatycze, pow. Bielski. Rodzaj 
! zakres odpowiedzialności . Za 
wszelkie zobowiązania spółdzielni 
członkowie odpowiadają zadekla
rowanymi udziałami i całym swo
im majątkiem. P.zedmiot—Spół
dzielni prowadzenie czynności ban
kowych, oraz podnoszenie spraw
ności gospodarczej przf z przyjmo
wanie wkładów i udzielanie poży
czek. Wysokość udziału wynosi 
mk. 10.000, które winny być wpła
cone jednorazowo przy zapisaniu 
się do Spółdzielni. Członkowie Za
rządu, są: I) Edward Rycerz, 2) 
Jan Zero obaj zamieszkali w Sie
miatyczach, pow. Bielskim i 3) Sta
nisław Wołk w maj. Czartajew, 
pow. Bielski, a) Spółdzielnia za
wiązaną została na czas nieogra
niczony, b) p i s m e m przeznatzo-

. n e m ćo og łoszeń Spółdzielni jest 
czasopismo „Siła" w Warszawie, 
c) Rok kalendarzev*y jest rokiem 
obrachunkowym, c) Zarząd składa 
się z 3 - T . o sób . Obowiązki Zarżą* 
du określone są w art. 15 Statu
tu, g) Likvidacja Spółdzielni prze
prowadza się w vwypadkach okreś
lonych przez Ustawę o Spółdziel
niach i w sposób wskazany w 
ustawie. 

Dr. 24 lipca 1922' :. 

Pod Ns 42. Firma przedsię
biorstwa: uBtałostockie Towarzy
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń". 
Siedziba — Białystok, ulica Kiliń
skiego, Nr. Przedmiot — wyna
gradzanie swoim członkom szkód 
na zasadzie wzajemności określo
nej w dziale 1-szym i 2-im Statutu. 
Członkami Zarządu Towarzystwa 
sa: 1) Prezes Oswald Triiling, przy 
ul. Lipowej Nr. 26, 2) Falk Kemp-
ner, przy ul. Kilińskiego, Nr. 16, 
3) Mojżesz Perelsztejn. przy ulicy 
Ogrodowej, Nr. 9, 4) Efim Bacer, 
- ' • ^ . Ltpo^e t , 'r. 39 i ź>) Leon 
?-V»- vr:y r Brc ir^.iego, Nr. 17, 
w Białymstoku zamieszkali, a) To
warzystwo" zatwie-dzone zostało 
prcez>Ministra Skarbu w dniu 15 
giudrfia 1921 r. na czas nieokreś
lony, b) pismami przeznaczonemi 
do ogłoszeń Towarzystwa, są. uMo* 
nitor Polski", .Dziennik Urzędowy 
Wojewódstwa Białostockiego" oraz 
miejscowe pismo codzienne. C) Rok 
kalendarzowy jest rokiem obra
chunkowym, ó) Zarząd składa się 
z >c';u członków i j ednego zastęp-
c ; . Cała korespondencja w spra
wach Towarzystwa prowadzona jest 
w imieniu Towerzystv,a za podpi
sami Prezesa lub jego zastępcy 
lub też za podpisem dyrektora za 
rządzającego. Wszelką korespon
dencję w imieniu Towarzystwa 
podpisuje jeden członek Zarządu 
lub dyrektor zarządzający. Weksle, 
pełnomocnictwa, umowy, ogólne 
warunki, akta zastawu, kupno, no-
Urjalr.e . inne jak również żąda
nia wydania sum Towarzystwa z 
instytucji kredytowych, czeki na 
rachunki bieżące, ^irmy byc pod 
p u / w a n c p.zez dsyóch członków 
Zarządu :i»b jednego członka Za
rządu U c / m e i ćyrtktorem zarżą-
dzalącym pod w>ciśn ięu p i e e m 
ką 7owarzy*t*a Dla odbioru / 

poczty pieniędzy przesyłek i do 
kumentów dostateczny jest pod
pis Jednego członka Zarządu, lub 
dyrektora zarządzającego pod fir
mową f ; eczątką Towarzystwa, g). 
Likwidacja Towarzystwa może na 
stąpić na wmasek uchwały walnego 
zgromadzenia. 

W dniu 21 lipca 1922 r. do 
działu B. Nr. 26 firma: .Przędzal
nia, tkalnia i wyrób sukna daw
niej L. Hendler w Białymstoku 
spółka z ogran. odpow." zostało 
wciągnięte następujące: 

Na mocy pełnomocnictwa poś
wiadczonego przez Notarjusza Ur
banowicza w Białymstoku w dn. 6 
lipca 1922 r. repejt. Nr. &)54, 
wspólniczka firmowa Gołda Hend
ler upoważniła Jakóba Hendlera 
do zastępowania jei w Zarządzie 
snółki. 

Obwieszczenie, " 
Wydział Hipoteczny Sądu Ok

ręgowego w Białymstoku obwie
szcza, że na dzień 10 listopada 
1922 roku wyznaczony został 
termin pierwiastkowej regulacji hi
poteki na nieruchomości; 

1) mieście Sokółce przy ulicy 
Białostockiej, pod podatkowymi 
NW& 358/379 i 369. S80. policyjnym 
.Ni 80, przestrzeni długości 120 
sążn. I s zerokok i 14 sążn., (we
dług zaświadczenia Magistratu sze
rokości około 21 sążn.), nabytą 
Drzez Mowszę vel Mojżesza Pru-
żańskiego od Jakóba vel Jankiela 
Goldsztejna, 

2) w Białymstoku, przy ulicy 
Głuchej, pod miejskim Nr. 2502, 
policyjnym Nr. 11, (dawniej przy 
tejże ulicy Nr. 1867), przestrzeni 
długości od południa na północ 
15 arsz, i szerokości od zachodu 
na wschód 12 arsz. 8 wiersz., na
bytą przez Abrama i Nojmę małż. 
Szlapak od Borucha-Lejby Lwa; 

3) w Białymstoku, przy ulicy 
Wileńskiej , pod miejskim Nr. 2318, 
policyjnym Nr. 1, (dawniej przy 
ul. Wileńskiej, Nr. 1799, a przed
tem Nr. 1275), przestrzeni długoś
ci 29 arsz., 12 wersz. i szerokości 
19 arsz. 3 wersz., należącą -do 
Chaji Kotiar z nabycia od Icka 
Kotiara i do Sory-Leji Kotiar; 

4) w Białymstoku, przy Rynku-
Kościuszki, pod miejskim Nr. 1210, 
poUcyjnyrn Nr. 31, (dawniej przy 
ulicy Baz.arnej, Nr. 753), przestrze
ni długości 42 i pół arsz. i szero 
kości 23 i pół arsz., należącą do 
Jankiela Berki i Rejzli małż. Gros
man; 

5) wiejską na wsi Pruszanka-
Baranki, gminy D o m a n o w o , sta
rostwa Bielskiego, przestrzeni około 
15 dziesięcin z sążniami, nabytą 
przez Antoniego Zacjrodę od Jana 
Zdrojkowskiego; 

6) na przedmieściu m. Siemia-
tycze-Lojki, starostwa Bielskiego, 
przestrzeni 9 dziesięcin, 1100 sążn. 
kwadr., należącą do Eufrozyny 
Barwiejukowej, z nabycia od Jana 
KaPszewkzs i do Jana Kaliszewi
cza; 

7) w Białymstoku, przy uiicy 
Kolejowej, pod miejskim Nr. 1745, 
policyjnym Nr. 22, składającą się 
z dwóch części, mianowicie: I je
dna—dawniej przy uhey Św. Ro
cha (Nowo-Szosowej) , Nr. 1302, 
przestrzeni długości 93 arsz. i sze
rokości: od frontu 23 arsz. 8 wersz. 
i z przeciwnej strony 35 arsz. 8 
wersz. i II druga — dawniej przy 
ulicy Botanicznej, pod Nr. 1297, 
przestrzeni długości >33 arsz. i sze
rokość: przy ul. Botanicznej, 23 
arsz. 4 wers/ , i z {przeciwnej stro
ny 24 arsz , należącą do f\jzyka i 
Daby małż. Babicz; 

8) wiejską na wsi Lisowo, sta 
rostwa Bielskiego, przestrzeni 15 
morgów, nabytą przez Stanisława 
Rorżyma od Aleksandra i Julji 
małż. Uszekowych, 

9) w obrębie miasta Ciecha
nowca, starostwa Bielskiego, prze 
słrzeni około 10 dziesięcin, naby
tą przez Jana Moczulskiego od 
Stefana Praźmo 

W terminie powyższym wzywa 
*<ę wszystkich, którzy c łuą zgłosić 
swe prawa do pomienionych mr 
ruchomości, do kancelarjl Wydzla 

łu Hipotecznego pod groźbą skut
ków, przewidzianych w ant. 154 i 
nast. art. Ust. Hip. z, roku J818. 

Białystok dn. 24 lipca 1922 r. 

Obwieszczenie : 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrę

g o w e g o w Białymstoku obwieszcza, 
że zostało otwarte postępowanie 
spadkowe p o zmarłych: 

1) Szmulu Jedwab, właścicielu 
nieruchomości , położonej w Bia
łymstoku, przy ul. Krótkiej, pod 
miejskim Nr. 3021,-policyjnym Nr. 
2, (dawniej przy ulicy Błotnistej, 
Nr. 2157) i 

2) Reginie Drzewińskic^, współ
właścicielce nieruchomości , poło 
żonej w Białymstoku, przy ulicy 
Malinowskiego, pod miejskim Nt. 
?K>d, policyjnym Nr. 6 (dawniej 
^ r , v , , i ; : v PfaTZCZITT*. * ; r ^ 1 9 ) 

Tenniu regulacji tpadn6;.v tych 
wyznaczonv zosta! na dzień 10 
lutego 1925 roku w Kancelarii 
Hipotecznej , gdzie i n t e r e s o w a ć 
winni zgłosić prawa s w . ; e , p^d 
skutkami prekluzjj. 

Białystok, d. 24 lipca 1022 r 

B i u r o o k r ę t o w e . 

lISIFORMATpp 
m w o j e w . B i a ł e g o s t o k u . 

B i u r £ t r a n s p o r t o w e . 
bltyd FrtUkl S. A. (Transport Polski.) 

Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwi-: 
transportowanie ładunków lądem i wodą 
w państwie i za granicą. ekspedycja\ 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor
tów, warranty, finansowanie zakupów, 

komis, inkaso. 
Wyroby że lazne . 

T. Słobodzkl ( Ew. Arciszewski (4awn. 
J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.\ Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telef. 3C7. 

Żelazo, blacha i art. techn -budowlane 
Osie wyrobu Bartelmuso,. wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych \ 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

Technika i e l ek tryczność . 
IL fiodyekl-Cwlrko 1 S-ka, Oddz.ał Bia

łystok, Pynek Kościuszki .\* 15, instala
cje technic2ne, polecają po cenach fab
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedź, mosiądz, okucia do drzwi i okien, 
cement, wapno, gips, papa dachowa. 

K r a w c y . 

Pierwszorzędna chrześcjań^ka pra
cownia ubrania wojskowego i cywilne
go cechowanego majstra Wlchata Piali-

* naaikfsgo. Przyjmuje ob.sjalunlu na 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal
ta, kostjumy, futra, surduty, smokingi 
cywilne i bekiesze z materjałów włas
nych i pp. klijentów, za Wykwintne i 
sumienna wykonanie robót wielki złoty 
medal, Warszawa 1910 r. krzyż honoro
wy, Neapol 1913 r. Białystok, ul. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykonywują się su
miennie i punktualnie. 

Entilja. 
Magazyn tlNoWości Sezonowe" Konfek
cja damska i męska, ul. Rynek-Koścfu-
szki Kt 2. 

Galanterja i mody. 
Mafiiyn damiklen ubrań a. Kotków-

Ikllj, ul. Rynek Kościuszki JS": 3. Pole
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, far* 
tuchy. 

Wina wódki 
Jakia blftzyc Wina owocowe Skład 

win i wódek. Rynek Kościuszki S- 11 

Rąkawiczkf , obuwie 
i akóry . 

SlfWe SimlfOWikl, Lipowa )ł\ Mâ a 
zyn obuwia męskiego, damskiego i dzie
cinnego. 

Białostocka Hurtownia Ikftr ' - " •• 
sklego Nr. 9, poleca skóry pdcszwian<* 
chromowe, towar hamburski, g i r m / y 
lakirr y. 

O s « d i f i c t « t 
Tawrzyitwo Otadulcn iLeUtyJni 

„Talllar, w Warua*le >p < -g: i j \ 
Przedstawiciel w rir.tymst<,kn j^ljur ' -
kubowski, ulic- L«powa, Hotel PaJas 

Księgarnie. 
Kstigirnd ffauczyelriika Ska .-. 

ul. Sienkiewicza fi\. Poleca Podręczni
ki, dzieła n#ukoWe literackie, społeei-
•e , techaiczne. rolnicze, muzyczne, pa 
pier zeszyty przyb. i mat. pism. księ^' 
buchalter i t. <1. Hurt. tl*- -l. 

D s l * ł W l f i n o - k o l o n j a l n y . 

Canartian Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ot. Honkttv(&xa 5, 
i^ra h'-zpn<r^dnia komunikacja 

do Kanaify I Ameryki . 
Załatwi bezpłamie prośby: 

1) do Konsula cclerą otrzymania 
| wizy Amerykańbkiej, 
j 2) do Urzędu Emigracyjnego ce-
i len> otrzymania pasportn zagranięt 
• nego> 

D o m y H a n d l o w e . 

I 

I Dom Handlowy micczyilaw Zagajikl- i 

( Oddział W Białymstoku, Kolejowa 20-

Tel. 296. poleca: koks Górnośląski, | 
Jfabrze", brykiety węglowe, wapno j 
Kieleckie, cemtnt, gips, papę dacho- ! 
wą, o^az wszeikie rnaterjały budów- i i lan^ I 
Dom Handlowy Bronls\avs Perkowski ul. 

I ipnwa fSr. H, I piętro. Poleca po ce
ra:' i">rkuri .i'.y|iiy<If nM.,ufakturę, 
^brclK.c artykuły spozywczo-kolonjałne, 
ric v". 'a kuchenne, żelazne cmaljowane, 
nb- \ j ".c^kie, darnsk''e, dziecinne. Skó
ry . oc4 •- z»V'ai:e n:ęk«<ie. Wielki wybór 
\ovr,jr>.'>w S7Klanych. Huit— Detai. 

S k ł a d c ł e ^ s m a r ó w , 
p o k o s t ó w . 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wyhjczm przedstawiciele znanej fabryki 

; D I S E L - U I L " s-k.T tech.-przem. 
R. ( u u l v ^ k :-r<VlrKO i C . k l c ^ r i C . l a Ż \V\T • 
t'j\va i detaliczna po cenach r 'bry- /nych. 

Z a k ł a d y 
E l f . k t r c ^ 2 c b n ł c * n e » 

Bracia Parys, Linowa4n w podwórzu. 
Instalacje, rzperacje l przewijanie: 

Oświetlenia motorów, dynamomaszyn, 
transformatorów, oporników, ampero i 
woltomierzy, przy rządów medycznych, 
syqne'iz8cj; i etc. 

Burlowa I reparacja: telefonów i 
urządzeń te;£fonicznycb. 

Wyrdb. tablic rozdzielczych, kolek
torów, oporników, ogrz-ewaczy do 
celów "pecjdlr.ych i i. p. 

Wirówki 
(seperalory) 

da mleka 
Sp. techn. przein. 

R. G o d y c k i C ^ i r k o l S k a . 
Rynek Kościuszki 1S. 

i 

Informator 
p r z e m y s ł u W G - h a n d l o w y 

m. Grodna. 
C u k i e r n i e . 

Aleksander LtsfeU b.a r_:z łowa 9£ 
poleca kawę, licbate, mleko, maza-
granr femoniady, wszelkie lody [ wielki 
wybór crastek. 

F a b r y k i ty ton iu . 
„StamłliUł" ul. Bonifraterska idawn. 

Tutarskaj -V- 11. tJ. U. 4 ;? 

Sukno i towary '^ i ^ a t n e . 
S.. Janowski. STiJad "sukna cyWiltitego i 

wojs^oweg '. Grodno, ul. Dominikańska 
N? 5, tel. 49. 

Grodno 
u. . ZafTMOWa K2 c.. 

Baltycho-Amerykańska 
Linia. 

Jedyna rtguliirna komunikacja 
bez przesiadania, (idausk— 
Nev-York Gdańsk — Kanada. 
WszeiKicti uitormac]i ustnie i 
pisomnił- udzielamy bezpłatnie. 

Bracia Głowińscy 
kynek K >icLuazki .^ 0 

polecają, ple!w^rofi^^ny^b firin 
aślkl . blkliry Ulna. tuwary kolo:. 
jalaa, Hąk| Na l l l y , warnie, migda
ły, rodzcoki i różne ttpacl)v ty gara, 
Mydła toaletowe „Puly. 

Matcr j oiły budowlane. 
(!. Klempn?r. Cirodno, Horodniczański* 

Nt 5, tel. 141. Artykuły budowlane 
wapno, cement i węgiel kamienny, wy
roby betonowe i studnie betonowe. 

K s i ę g a r n i e . 
..Oonlsko" Księgarnia l Skład Przybo

rów Szkolnych M' r«- .dł'.:k«ioska .N*ł 10 
Jedyne I naltanue Irddło zakupu w 

wielkim wyborze książek różnorodnej 
trcicl. 

Watirjały pUmlinne iantowo » dęta-
licznia. 

T a r t a k i heblarnia 
.Ponlemuń" 

) Plaraollss, Prxcdmieśv:ic For/tadt 
tel- 2f»*. 

Malainle i wytwórnie 
szy ldów 

„Ari" ul. Dominikańska nr.'23. azyldy. 
plakaty, wszelkie wyroby malarlkie 
*iiyi»iy\.£iiiti \>\* ĉi>d».ił konkurencyj
nych k 

W ó d k i i l i k i e r y . 
ftkUd win wódek, Mikirdw \UiU ita 

•4M. Kg/vKni»- ud lsiU) r. Qró4no, 
ulka liiyg»dil<M >* I. (dom wUlftny) 

file:///ategcr


Domy fłpnrffo^e 
a*"- rUndicury . PDUOff!R 

rzjM^nle err.ery:s*'an) h cficeró* 
*. P. trtenA. fil. aamtofkaMi. Kifil 
y w l i n i k ; m, 1 E-*p-rt ; i-p^rt z,e 
-''•yprsf^tf pesry. d^zeWe be£;;Tcowego, 
'*pEJou'ego. 3 o i f e * a *i!a ir<T>:ucjł W'-:-

. skowycii. 
v Dim Hindifl&y ' f GsHa* Chudatla 

impu:e I.CCJ .jpJ'»tly u k&zdej i lość . »ak 
rb%m.ti ertyKuH spoży*" ze. dosta* >a 
u K j « e dla 'r.stytucji v.ojikov. , rzą !<?•* 

Polski Dom Handlowy, i 
Grodno, ulica Brygldzka 7, I 

teł. 247. 
Ekspert i Jmport wszelkiego 
rodzaju towarów artyi^oló^ 
spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych 1 inn Dostswo ć\z 
instytucji wojskowych, społecz-

nych i kooperatyw. 

Browar parowy 
J. flargallia Grodno, ul. O g r o d u ' i 2 

tel, 120. 
Skóry i f a rby anil inowe, 

J. RfSnfklWfei l lyn w Grodnie. Hur
towy sktad farb anilinowych, Fabryka i 
garbarnia skór. Kantor i składy ul. Do
minikańska 4 i 6. tel. 46. 

Ililtitatka hurttwnli ikflr, Oddział 
w Bffdnil, ulica Dominikańska nr. 23, 
obok firmy S Szanter poleca wszelkie 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

E k s p e d y c j ą . 
„Brtdnir Klara Prsroai. U u i U . .Mab&. 

A. Tarkowski pi. Batorego 5. Tel jf.J* 156 
S4I i ś l e d z U 

Ca. Braaarwiin. Policyjna 3 tet. 154 
• Prowadzi Slailit najrozmaitszych ga 
tunków z pierwszej ręki po cenach naj 
niższych. 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
p r z y b m y ś l i w s k i c h . 

A. Karaillk ul. Dominikańska 25. 

T a r t a k i , a ia larnia 
i alt 

.•aai". Tartak rarm l Itatamlt. 
Właściciele: A. J. Kalecki, S. Szyfrai 
nowicz, Sz. Fruch i I. Dereczyfiski 
w Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar
skiej 4, telefony: 150, 236, 257. 

Abi? Bwiffckt. drzemy s i l e sny Grodno 
ul. Powolna 5. te? 20< 

*' K IHO-TEA fR 

11 n i" 

Dziś na nowym 
srehrnym ekranie P O K O J Ó W K A X... • 

tłś 

w:e!ki dramat obyczajowy w 
W ro l i p o k o j ó w k i 

u r o c z a p e ł n a ^ d z i c k u 

L i a n a Ha i 
6-ciu aktach na tle stosunków wielkomiejskich, odsłaniający męty stołeczne. 

7pC] W ro l i D o n - J u a n a 
LSŁS wielkomiejskiego C e n y ITliejSC 

d EE Reinold Szunzel od 400 marek . 

_< -ITJB -S&L -3MJBEKKŁ5Ł- >:. . 
I BIAŁYSTOK 

I M K i r i ° 
9 ~: f Sśf. Po ciĘźkich 

c P< próbach 

Szczyt amerykańskiej techniki filmowej 
N i 

W roli głównej 

E D D I E P O L O 
W 1 - y m l a k c i e t re ść p o p r z e d n i c h serji . 

Wkrótce: 

Jiiiliki inliilef 
W rolach g ł ó w n y c h : 
M i a M a yy 

Olaf Fons, .Erna Morena, 
Conrodt Weidt, Lya di Putti. 

IELHU przerabiającą centnar włókna dziennie przy sile 5 koni 
FABRYKA MASZY* INŹ. W. ZÓRAWSKI 

w WRRSZAW1E, ul. Wilcza 2. 

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela 

Listy i zapytania 
pod adresem 

„SANATOR' 30 
Bydgoszcz 

stałego, uczciwego zarobku może mieć 
naiciy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy pracowity czło
wiek na wsi, przy pozasłużbowej pracy może 

z a r o b i ć . ir>9 

fAWAfAt 
K A R B I D 
- najltpsiym gatunku 

1-szB źródło 
A. Blimbaum 
WARSZAWA u l i ca 

Żab ia Afc 2. 
2—1 410 

i \m%&m&®mmmmm&\ 

ilość lasu, 
;ar> również drzewo budulcowe, 
drzew w opałowe, szczepowe, so snowe 
i wszelkie inne gatunki w festmetrach 
i metrach u z wyrobione gotowe na 
s i a n y c h i w lesie. 

Oferty proszę nadsyłać. 
Przedsiębiorstwo z drzewem 

Jan Osowski 
TczEW-Pnmarze. ul. Królewiecka 17 

(3*2 3—1 

Inżynier dyrek-
'tor gimnazjum 
poszukuje od no-J 

Twego roku szkol 
*nego hjerewnictwa. 
gimnazjum filolo 
giernego. iub re-| 

\ a ł n e g c 
Oferty Sub Gimna
zjum do Biura ogl. LJ 

i E. Metz I . i Ska. 
i Warszawa, Marszał
kowska 130. 108 2 - 1 

8 • • • 

N I E M I E C K I E 

TRRG1 WSCHODNIE 
w KRÓLEWCU (Prusy) 

TARG! JESIENNE 
13-18 sierpnia 19ZZ r. 

P o w s r e c h n a w y s t a w a w z o r ó w 
t o w a r o w y c h , t e c h n i c z n y c h i 

b u d o w l a n y c h 
Wielka w y s t a w a m a s z y n r o l n i c z y c h 

DyrekcU Targów w Królewcu 
Bi zszych inforrr.dcii udziela ze^tępca 

N R e c k i c h Tarnów Wschodnich 
, r . ^/,../,>lr w lino Portourf 5 

l 

na^picKniejsza okolica Karpat . nad 
Popradem 

„ Ż e g i e s t ó w Zdrój" 
' • ' .aupolskd CDOK Krynicy)-

Zt :r.a o«a Kąpieli k w a s o w e g l o w y c h 
1 ;2zc ^ , cr.i. L^orcwinowych, kąpieli 
r z e : r ; c " * Popradzie i kąpieli sio-
r.eczr.ycn, pod kierownictwem lęka-
-:2 Zrkładowecc D ra Bolesława 
•* * ?- —e wsKieco -r.5 na sierpień, 
^v'zes:c-' ' październik '-'pokoje 

»z.7.t. Pokoje od Mp. 800. - d o 1500. 
Ooecnłe utrzymanie 3000 /ńkp. dzien
nie. 

Na !II-ci s e z o n o d 20 s i e r p n i a 
20 ' z n i ż k a w k ą p i e l a c h , p o k o j a c h 
i u t r z y m a n i u 

stacja kolejowa i pocztowa w miej-

Vv zaKipdzie leczy sie. w chorobach; 
r.iL, błędnicy, zelzach, przewlekłych 
rhorob^^h żołądka i jelit, przy o 
brzmieniu wątroby, śledziony, w cho
robach nerwowych, w chorobach ko-
Diecycn, artretyzmu i reumatyzmu. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 
4 -1 531 

l a s u m m Pisania JDEKWDOD" 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a także dodatki do ma- 4 j | 
szyn, oraz reperacja * i przeróbki 

maszyn. 

Zygmunt Bruzgo. 
B f a ł y s t o k , Si e n k i e w i c i a ffe 12. 

2 0 - 1 259 

I Dr. Szacki "I 

• O jj OJ w . 

5 X? o ' 

ItkarzMi 
S.Jossem 
Leczenie, "{plombo-
A anie ' wstawianie 
sztucznych zębów 
specjalnie złotych. 

Ceny dostępne 
adres ul. KHirtskU-
go v 15 4N 

Y/T 5 - 1 

VBBB5BB^9ai1BBBnHI1HBBB/ 

Dr. Z a w a d j e 
LiDowa Ne 1. 

'\zrio >. .1 r*zyn;uaj 

ł 
Su A «*2JC « * 7 * a 

Choroby wenerycznelskórne 

inylmaU o< B 1 1 ł - 7 . 
K : I Trirfin 243 i 

D O K T O R 

Dr M. KecnPlSOn I i Leon Kryński 
mm ciiiia] Het oiuiwitk. 

wmirycint i skórne. 
o»'*1etl»:ri.e cewki i p^euerzt) 
Pr/yjmuje <-v<i g t— | j 4 _7. 

•V8Ŝ  RiaJyitok L.;, .u» W» 13.2^ '£. 
A t t M A a i i a i a i a a i A A i 

I 
i 
l 
l 
I 
l 

Choroby mtoit^a 
rtiry l wenfrycini 
>f^wit tlenie cewk' 

I , prrherza). 1 
I Kyi ick - KoiCIMWiLi 
U 3 Id | . 1 7 • . 

4894 1 6 - 1 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I skórne 
\ /yjmujc od II I i od 5--7 

L i p o w a N i 1 

DOKTÓR 
D, Kanel 

S m . chartb ocznych 
Pnyjmujc od U-ej 
do l -e | i od 5—7 
wleci . Białystok, 
ul.Sienkiewicza 37 

U piętro, 
i d - 5388 

Hłiimia M 
bla lot tock i * 

lawawa 

"1 / ' 

DKNTYSTA LEKAK7. 
J. J O S E M 

r A/no*)! prjyjęcu. Warŝ «i*<%ł«# 7 <1# n 
Trylinj#wej. W—1 413 

.Dr.NEUMflRKJIDoktdrOUrWiBZi 
Choroby • i n t r y t U ł ' ikCrm i RIAŁII 
p*r*t ir-< ' 'i tt T U ? ' CĆ j i p.j 

Ipcc (hirflby iktrnc. scntrycuii 
i Riana|]cii«i. 

Lecz. promieniami Rentgena • ^wnr i - ,; i* i»-u o& 4i ^.j. • i L^CZ. promieniami nen igeno • 
I l L l t M * | t ' l | e ' T ' /• , I | PrMflmul* o d B iO I i 4 a | 

DOKTOR 
Samuel 

KtUOWiK! 
powr^rli » przyjmuje 
• * 1 0 - 1 I ! o d l T 
t*k&T%Wj wtwiftnni, 

k i l l i u l ik i iur l i ) 
bk4iytiuk, Lipowa 17 

: AKUSZERKA j 
! Marja Grabek • 
i ^ / . z e p i u*pc. Przyjmuje porody. I 

- - rmto norn^ly — J 

L 5ojary ul loa W r ó b U , * 1-sxy I 

żandarmerię pasz
port wyd. przer wła
dzę niemiecki*' w 
Rłalym-toku na v.v\q 
tdwarda Serwatko, 
zam. pny ul. Podle*-
t i i - i « . ^ 

Z^uhioo<» U«r<V ( , t 

mobilizacyjną wyd. 
p n e z P.K.IJ. Ostrów 
i.^...iyiii>ki (ro^^.. 11X)2) 
na imi^ Franciszka 
W r iwskici'» ^am-
Grtówna Skwarki p. 
wys M«\"e\v«€i-ki Um 

Z . :, .. yA zp<.n 

Jekóba Kapłana zam 
prry u! Ciemnej >fct*. 

4117 

Sprzedaje tię, ftklep 
^prty*^zy wrai 

t pokotem. Wlftil 
• 0 ' v >ka \ 4<^. 

?otrzepują nauczy
ciela, lub nauczy

cielki dla konwersa
cji bo połslcu, ulica 
Mickiewicza 29 m. 5. 

411 

Zgubiono paszport 
niemiecki na Imię 

Rabina KanjuckieflO, 
zam. przy ul. Supraśl-
skiej Si 22. 408 

Jrgubiono tymcia-
i sowę zaświadcze

nie demobilizacyjne 
wyd. w m, Ostrów-
Komarowo przez 8 
pulu piechoty, na 
i nię Stanisława Kon
cewicza (tocz. 1897) 
zam we wsi jenki 
}.ow. W.-Mazowiec
kiego gm. Kow.alew-
szciytna, ,409 
WĘt zgubiono zega-
4 1 rek daciski ręcz
ny idąc: dworzec, Li
powa, Sukienna, SU> 
le^zna, Lipowa, Ki
lińskiego Pałacowa-
Magistrat — Paląc 
zwrot za wynagro-
dreniem MagłSttat 
Wydział Sanitarny. 

406 

PrzybTąkał się koń 
średniego wzrostu, 

Wiadomość w redak-
[c\\. .405 

G r o d z i e ń s k i e . 

jest loka! 
przy 

UamiiHKanSKł-ej 
placu Baforego. "Ci, 
co byliby chętni od-

:̂ p ć taki lokal, pro"•• 
«teni są o lasKawe 
skierowanie swych 
w: e: t pod adresem 
K. W fjciechowski, 
W ii no, ulica Zacisze 6 

154 

Zgubiono zaówiad-
czenie wojskowe 

demobilizacyjne. wy-
ttawionc na Imię To-
»»i9Sf n C2ura?<a, przer 
P.K.U. Białystok. 

ł askfl'vy znalazcił 
zechce zwrócić je 
do kedakcp 4>zien* 
nika Grodzieńskiego" 

153 

Wydzierżawię 
\z mieszkaniem 

przy ul. Orzeszkowej 
I. 50. Wiadomo&ć ua 
miejscu. |501 

JJUUAai 
Ponuhuleilc 
jednego pokoju z 
o j o b n e m wej

ściem. 
Oferty do redak
cji piśmiennie dla 
W \> 

Potrzebny 
na SKlep przy ulicy 

hib 

Xit>mnl«ków 
ka lo ta H o i ć W e g u -

nowo doalaresa. 
lqi»*icni% pi4rnlen 
*U do .Dziennika'» 

file://'/zrio

